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Nr. 286. 


Wychodzi w dwóch wydaniach 
dia Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowimegi 
o 8. wieczorem. 
mimedpłata wynosi: 

Wa Lwowie z dostawą du domu: miesięcznie zł. 1.50, 
kwanalni 7}. 4.56. pólrocznie 8 zł. Prenu- 
merniorowie miejse'wi mają nadto prawo 
bezpłatnego wypożyczania ksiażek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Na prowineyi 2 przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 
kwaralnie 8 zł., półrocznie 12 zł. 

Za *raniea kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 sł. 

Prenunieratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK 2 do- 
płatą miesięczna 35 Ct., kwartalnie 1 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 
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Galicyjskie spiki ndzidtyw 


Lwów 14 grudnia. 


Z vkazyi walnego zgromadzenia Związku 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
które odbyło się z końcem przeszłego tygo- 
dnia, pojawił się nowy rocznik statystyczny, 
objaśniający stosunki naszych spółek udzia- 
lowych. Jest to już dziewiętnasty rocznik 
wydawnictwu, założonego niegdyś przez dr. 
A. Zgórskiego; tegoroczne wydanie, oparte 


na zamknięciach rachunkowych z r. 1892 
opracował p. Narcyz Ulmer, sekretarz 
Związku, 


Przytaczamy najważniejsze cyfry z tej 
publikacyi, gdy stowarzyszenia udziałowe 
stanowia już u nas obecnie ważny czynnik 
w ruchu ekonomicznym, a także i pod 
względem społecznym wywierają one wpływ 
niemały w kraju — wpływ we wielu kie- 
rnnkach arcynżyteczny, lecz pod niektóremi 
względami także i niewątpliwie szkodliwy: 
jależy to od charakteru i jakości zarządu 
«ażdego stowarzyszenia. 

Z końcem roku 1892 istniało w naszym 
kraju w ogólności 886 zaprotokołowanych 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
— o 49 więcej niż w roku 1891. W tej 
ilości 336 stowarzyszeń było 265 spółek 
kredytowych (zaliczkowych) a 71 innych, 
tj. przemysłowych, handlowych, rolniczych, 
spożywczych, ochrony własności ziemskiej 


it. p. 
Przeważna ilość stowarzyszeń naszych 
jest opartą na ;pgraniczonej poręce człon- 


ków, gdyż niespełna 300/, stowarzyszeń ma 
zastrzeżoną nieo,raniczoną porękę członków 
Za Zobowiązania ' spółkowe, reszta zaś roz- 
porządza tylko poręką ograniczoną. 

Rocznik obejmuje daty tylko co do 226 
stowarzyszeń któte nadesłały swoje zamknię- 
cia rachunkowe.. Inne albo jeszcze nie roz- 
poczęły czynnoścj, a przeto i rachunki nie 
zamykały, aibo likwidują po cicbu swoje 
interesa, albo wreszcie odmówiły dostarcze- 
nia dat do rocznika, obawiając się światła 
dziennego. Cyfry, objęte rocznikiem, odnoszą 
si przeto do 226 prawidłowo interesa swoje 
prowadzących stowarzyszeń. 

Liczyły ona z końcem r. 1892 członków 
177.239 — w "owarzystwach zaliczkowych 
przeciętnie na jedno 640 członków, w nie- 
zaliczkowych 106. W tej ilości członków 
przypąatało na Tawarzystwa zaliazakawa alcnłą 
170.000 pomiędzy którymi było drobnych 
wiaścicieli gruntów 90.786, właścicieli i 
dzierżawców gospodarujących ma wielkich 


"> posiadłościach ziemskich 3.817, rękodziel- 


ników i przemysłowców 15.596, kupców i 
handlarzy 34.000, właścicieli fabryk 279, 
umysłowo pracujących 15.543,  instytucyj 
311. Włościanie stanowią większość w sze- 
regach członków stowarzyszeń zaliczkowych 
gdyż zastęp ich przedstawia 540/, ogólnej 
ilości członków tych stowarzyszań. 

Stowarzyszenia kredytowe miały w obro- 
cie pokaźną sumę 27,993.317 złr, w czem 
było 7,178.800 zł. kapitału własnego w u- 
działach i funduszach rezerwowych przeszło 
siedm milionów złr. zaś 20 milionów kapi- 
tału obcego poruczonego im tytułem wkła- 
dek oszczędności, bądź też w drodze kre- 
dytu. Same wkładki oszczędności, lokowane 
w Towaraystwrọb zaliczkowych wynoszą 
przeszło 15 w 'ionów złr. w. a.; na jedno 
Stowarzyszenie  rzypada przeciętnie 58.841 
zła. 

Cyfry te w: mownie świadczą o zau- 
faniu, jakie 20 bywają sobie stowarzy- 
szeniu u serok ej publiczności, szukającej 
bespiecznego i reystnego sposobu loka- 
cyi kapitału. w | 

Najżyczliwiej popierają rozwój stowarzy- 


Jai Czyn Szlakiem 


Powieść 


przez 
Maryę Bodziewiczównę. 


(Ciąg dalszy.) 


| 


— Nie — potwierdził Różycki — 
ale moi włościanie i bez tego moje i 
twoje uważają za jedno. Jest to także 
miejscowy obyczaj,,, 

Który stryj szanuje przez posza- 
wanie dla tradecyi. 

— Åt, przez całe moje życie miałem 
jeden proces i przysiągłem nie mieć 
drugiego. To jedna racyB, a druga do- 
świadczenie, żem pomimo tej ślama- 
zarności ze wsią nie zubożał. Widocznie 
mog% oni bez Szkody żyć przy mnie, 
więc niech żyją! 

— Pani doskonale znasz miejscowe 
stosunki, tak mało żyjąć w tym kraju! 
— rzekł Konstanty. — Myślałem, że 
jest on dla pani równie obcy, jak dla 
mnie. 

— 0, ja lie cierpię być obcą, cze- 
goś nie znać lb nie umieć. Zresztą to 
mój kraj. X 


zł. w. a. itd. 
1892 przeszło 25 milionów zł. wa. 


niach systemu  Rajifeisena, 


gospodarności u ludu. 


Łańcuckim, w Wesule koło 


Obracały one nadto poruczonym im w dro- 
dze kredytu kapitałem w sumie 800.000 zł. 


z końcem r. 1892 zł. 590.630. ! 
Pomiędzy spółkami niezaliczkowami zaj- 
mują pierwsze miejsce stowarzyszenia ręko- 
dzieluicze i handlowe: jest ich bowiem 50, 
a w tej ilości najsilniej rozwinięte są sto- 
Komarnie, 


12: w Głlinianach, Horodence, 


i Wilamowicach. 
Spółek poświęconych przemysłowi skór- 
nemu (szewskich, garbarskich i kuśnier- 


słu metalowego, drukarskie itp. t 
spożywczych jest 11. Najsilniejszą pomię- 
dzy niemi jest ruska „Narodna Torhowla* 
licząca 857 członków i posiadająca 32.000 
zł. kapitału własnego. 

Ujemną stroną organizacyi stowarzyszeń 
zarobkowych i 
wią stawarzyszunia. . zaliczkawa _dgdamoleia 


które w regule nie są niczem innem jak 
tylko ubraną w pozory legalności lichwą. 


Jest ich już 131 i powstają coraz liczniej, 


opierając się głównie na Banku austro- 
węgierskim. 


Rozwiane na razie nadzieje 


Lwów d. 14. grudnia. 


Prager Tagblatt przyniósł onegdaj 
miłą zapowiedź dla niższych urzędni- 
ków. Zwiastował im wieść, że gdy dr. 
Steinbach trzymał się systemu „je- 
dnorazowej zapomogi”, przeciw które- 
mu przytoczyć można wiele wcale uza- 
sadnionych zarzutów, to następca jego 
na fotelu ministeryalnym znosi ten ro- 
dzaj niejako jałmożny i wstawi w bu- 
dżet dodatek drodysn aa dla urzędni- 
ków XI, X. i IX. rangi w kwocie po 
10 zł. miesięcznie, który będzie wypła- 
cany już od 1. stycznia 1894. Z powo- 
du, że te trzy najniższe rangi liczą 
około 25.000 urzędników, więc wsta- 
wionych zostanie na ten cel do budże- 


— Jednak go pani z łatwością i na 
długo opuszczasz. Nostalgia nieznana jest 
pani. 

— Nie, bo gdy mnie to uczucie opa- 
da, pakuję manatki i jestem tutaj. Gdy- 
bym tego nie mogła uczynić, nie rusza- 
łubym z Rogalów. 

— A gdyby losy zagnały panią na 
druga półkulę bez możliwości powrotu ? 

— Ach, losy! także określenie kłam- 
liwe. Ludzie wszystkie swoje bezsensy, 
słabości i niezaradności nazywają lo- 
sem. Bardzo wygodne zepchnięcie na 
coś urojonego odpowiedziałności za wła- 
sną głupotę. 

— Przecie nie zawsze możemy zarę* 
czyć za jutro. 

— Możemy, jeśli wczoraj, dziś i za- 
wsze logicznie trzymamy się jednej z8- 
sady i jesteśmy wolni! 

— Niewola bywa też czasem słodką 
— uśmiechnął się. 

— Atrament bywa też czasem sma- 
czny| — odparła Szyderczo, — Wie- 
rzę, bo widzę rozmaite zboczenia i uło- 
mności, 

— Nie próbowałem atramentu — 
wtrącił Różycki — gle wiesz, że niewola 
w miłości jest słodka. 


szeń kredytem Bank austro-węgierski, któ- 
rego konto wykazywało z końcem r. 1892 
należytości u stowarzyszeń galicyjskich zł, 
1,865 136, gal. kasa oszezędności z kwotą 
939,686 zł. Bank krajowy z kwotą 859.739 


Na pożyczkach pomiędzy członkami mia- 
ły Towarzystwa zaliczkowe z końcem roku 


Po raz pierwszy jest w roczniku wzmian- 
ka o drobnych włościańskich stowarzysze- 
dotąd jeszcze 
bardzo mało upowszechnionych w naszym 
kraju, pomimo iż tam, gdzie istnieją, dzia- 
łają niezmiernie użytecznie na podniesienie 
dobrobytu, rozbudzenie przedsięciorezości i 
Spółek Rarffelsena 
matuy dotychczas dopiero pięć: w Czerni- 
chowie pod Krakowem, w Gaci w powiecie 
Brzozowa, w 
Gdowie w powiecie wielickim i w Bachórzu 
w powiecie rzeszowskim. Liczą *one wszyst- 
kie razem 646 członków, i mają w obrocie 
około 40.000 zł. poruczonych im przez wło- 
ścian miejscowych na książeczki wkładkowe. 

Spółek niezaliczkowych wykazuje ro- 
cznik 70 z ogólną ilością członków 7576 
z sumą kapitału własnego w udziałach i 
fundnszach rezerwowych 482.015 zł. wa, 


zaś wartość ich zapasów towarowych, ma- 
teryałów i wyrobów własnych wynosiła 


warzyszenia tkackie. Spółek tkackich jest 


Korczynie, Kosowie, Krośnie, we Lwowie, 
w Łańcucie, Łużnie, HKabce, Rychwałdzie 


skich) mamy 10, handlowych 8; są nadto 
spółki stolarskie, koszykarskie, dla przemy- 
Spółek 


gospodarczych w  Galicyi 
i ich smutną właściwość oryginalną stano- 


zapomogowy, 

urzędników rozwiana tedy. 

może przedsięwziąć zwiększenia 
datków a co za tem idzie także i 


leży równowagi w budżecie. 


ze s: czynuości. 
ster 


dejmie na nowo. 


Rozważano już również i tę kwe- g 
styę, czy nie możnaby podatku trans- 
portowego zaprowadzić tylko przy ru- 
chu osobowym. Nowy rząd nie zajął 
jednak dotąd stanowczego stanowiska 
co do tej kwestyi, i pewnie nie pręd- 
ko to jeszcze nastąpi. Jak z tego wi- 
daó, wiadomość, iż rząd już obecnie 
do tego stopnia rozstrzygnął sprawę 
podwyższenia pensyj urzędników, że| g 
nawet uchwalono pewną oznaczoną 


kwotę, jaka wstawioną ma być do bu- 


dżetu — nie może być prawdziwą. W 
czasie obecnej sesyi Rady państwa, 
która zresztą nie potrwa już długo, 
nie przyjdzie prawdopodobnie nawet 
do rozstrzygnięcia tej kwestyi. Rów- 
udżetowej 


nież i podkomitet komisyi b 
n zamiarga. e w. i 


znaczenia dopiero 


styi ma się zachować. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 13 grudnia. 
(Żale w Kole polskiem). 


W sprawozdaniu z niedzielnego p o- 
siedzenia Koła 
zwróciła zapewne Waszą uwagę okoli- 
czność, że niektórzy posłowie w imi e- 
niu pewnych grup w Kole po l- 
skiem skarzyli się na 
przy wyborach do komisyj. Nie chcemy 
bliżej wchodzić w motywy tych ża- 


lów, przekonani bowiem jesteśmy, że nie 


byłoby do tego powodu, gdyby sprawę 
dezygnowania członków do poszczegól- 
nych komisyj nie pozostawiano przy- 
padkowemu głosowaniu, lecz uregulo- 


to absurd; żadna miłość nie opłaci utra- 
cenia swobody, 

— Pani chciałabyś panować ? 

— Ja chciałabym, abyś mi pan co- 
kolwiek o życiu w Algierze opowiedział, 
zamiast próżnej szermierki zdań. Nie 
cierpię dysput, doprowadzających do 
wszystkich herezyj, a ponieważ jest ich 
już dosyć, więc będę słuchała pana pod 
lipą. 

Wstała i odeszła do swojego pokoju, 
by zmienić ubranie. Młodzi ludzie za- 
brali jej hamak i ruszyli do ogrodu. 

Po chwili całe towarzystwo tam się 
zebrało i Kostuś zaczął epowiadać. 

A miał Spory zapas opowieści W Swo- 
jem życiu ruchliwem i mówić umiał z 
prostotą, humorem i płynnie. 

Różycki dopytywał się o stosunki 
ekonomiczne i polityczne, Adag o przy- 
rodę i typy ludzi, Rita o sposób pracy i 
awantury, 

Tak im niepostrzeżenie upłynęło pa- 
rę godzin, aż wreszcie pan Erazm wes- 
tchnął i wstał. , 

— Ano, tak tam dobrze, że szkoda, 
iż to nie u nas — rzekł, 


— A pana nie bierze ochota tego 
doznać ? 
— Nie, na emigranta się nie zda- 


— Czəmuż jej stryj na sobie nie ze-lłem. Gawędzić miło, ale nam chłopcze, 


chciał doświadczyć ? A ja powiadam, Że 


trzeba do Werbiczów ruszać, Panna Fe- 


tu 2 miliony, a skreślony będzie milion 


O ten właśnie atoli drugi milion 
cała sprawa się rozbija — i na razie, 
a przynajmniej! przez r. 1894 pozosta- 
nie rzecz jak była. Krótka nadzieja 


Neue fr. Presse, pismo stojące bli- 
sko p. Plenera, wyjaśnia tę sprawę w 
ten sposób : Dotychczas wychodził rząd 
z tego stanowiska, iż tak długo nie 
wy-|żąd 
€ pod- 
wyższenia pensyj urzędnikom, dopóki | je 
nie otworzą się nowe żródła docho- 
dów — starannie bowiem strzedz na- 
f Komisya 
budżetowa ustanowiła wprawdzie w swo- 
im czasie podkomitet dla zbadania kwe- 
styi pensyj urzędników, atoli podkomi- 
tet ten nie złożył dotąd sprawozdania 
z Poprzedni mini- 
nansów dr. Steinbach nosił się 
z myślą zaprowadzenia podatku trans- 
portowego, z którego dochód wynosiłby 
11 do 12 milionów zł.; z tej sumy mia- 
ło być 7 do 8 milionów użytych na 
polepszenie pensyj urzędników. Projekt 
ten jednak wywołał takie niezadowołe- 
nie, że dr. Steinbach postanowil nie 
przedkładać go nawet Radzie państwa, 
Jakkolwiek był już zupełnie opraco- 


wang 

becny minister finansów dr, Ple- 
ner jest przeciwnikiem podatku trans- 
portowego — planu więc tego nie po- 


ze stanowczymi wnioskami. Sprawa ta 
nabierze prawdopodobnie aktualnego 
przy najbliższem po- 
nownem zebraniu się Rady państwa, 
Do tego też czasu powinien już rząd 
zdecydować się, jak wobec tej kwe- 


polskiego, 


„pomijanie ich 


—— z O KA 


Z 


rego skutkiu 


lfadycye Koła polskiego i interes kraju. 


Kwestya polska. 


Grudniowy zeszyt politycznego mie- 
stęcznika Preussiche Jahrbücher zawie- 
iB trzeci rozdział wielkiej rozprawy o 
westyi polskiej, w którym autor zwal- 
gza zarzuty prasy niemieckiej, pod- 

lesione przeciw pierwszym dwom ar- 
kułom. 
~ Zdaniem autora, 


system represyjn 
Prus nie może A AR 


żadną miarą Polaków 


#ozyó 


ich nerwu Życiowego, a je- 
dynym 


rezultatem całej tej Bismarkow- 
zczyzny będzie chyba pozbawienie 
polskich obywateli zmysłu dla intere- 
ów państwa. Mimo kosztownego apa- 
ratu antipolskiego ustawodawstwa, Po- 
lacy nie giną, lecz rozwijają się 
oraz więcej i coraz baczniej strzegą 
swojego narodowego indywidualizmu. 


fch materyalnie 
wroia antlsocyalnym tendencyom, od- 
stręcza Polaków od państwa niemie- 
okiego i usposabia ich korzystnie dla 


kultu ideałów politycznych, leżących | kościoła w 
pruskiej monarchii. | skiego. 


oza interesami 
dybyfbyło możliwem Polaków zupeł- 


nie usunąć, to ustawodawatwo anti- którym 


polskie byłoby ze stanowiska narodowe- 
go zjednoczenia wszystkich obywateli 
i przez wzgląd na odrębną etykę po- 
lityki uprawnionem, ale ponieważ jest 
+ eien którego przeprowa- 
zió nie można i które nadomiar grozi 
podkopaniem zasady monarchicznej, 
więc każdy z wiernych sług państwa 
i tronu ma obowiązek wołać do od 
wrotu. Oczywiście, że ustawodawstwo 
antipolskie jest dla wielu Niemców, 
którym powierzono misyę germaniza- 
cyjną w rozlicznych formach, kwestyą 
bytu materyalnego, ale interesa jedno- 
stek ustąpi 


gsunąć z widowni politycznej i zni- 


czy, 


zostały w|rowicze niemieccy wytacaają jako naj- 


jest bezustannie drażnioną i uci- 
skaną, dziwić się nie można, że jedno- 
stki obdarzone gorętszym temperamen- 


W prowincyach, gdzie ludność pol- 


faktom powyższym można przeciwsta- 


wskazywaliśmy na| wić równą ilość prowokacyj jaskrawych 


z niemieckiej strony. Przecież zńany 
jest okrzyk pewnego landrata, który 
na publicznem zebrania zawołał: „Je- 
żeli rękę podam Polakowi, to niechaj 
ręka ta uschnie [4 — a słowo to pa- 
dło z ust wysokiego urzędnika i tem 


samem jeszcze więcej 5 
sło. ęoej rozgoryczać mu 


Drugim argumentem, wytoczonym 
przez prasę niemiecką przeciw wszel- 
kim koncesyom w dziedzinie kwestyi 
polskiej, — to wzgląd na Rosyę, 
ale i ten argument nie wytrzymuje 
najłagodniejszej krytyki. Im smutniej. 
szem bowiem jest położenie Polaków 
w Prusach, tem przystępniejszą staje 
się ludność dla wpływów panslawisty- 
sznych. Z tą samą chwilą, w której 
Polacy g pod zaboru pruskiego prze- 
stają czuć się współwłaścicielami ziemi, 
na której mieszkają, z 
giną sympatye dla tych, rzy ich 
z ziemi tej usuwają. Mówiono swojego 
czasu wiele o wędrówkach rubla ros j- 
skiego i oudach, których ten rabel do- 
kazuje wśród Rasinów, a wątpić nie 
można, że rubel — tarysta znajdzie 
wśród biednych Polaków zaboru pra- 
skiego gościnne przyjęcie, jeżeli nie 
zmieni się kierunek polityki obecnej. 
Porozumienie Polaków z Rosyą nie 


Panujący system jednak rujnuje | jest bynajmniej chimerą i objawić się 
a tem samem otwiera | może j 


to jako aapelne rozpłynię* 
cie polskiego żywioła w idei EW 
stycznej, bądź to jako produkt konce- 
syi dla polskiego narodu i polskiego 
obrębie państwa rosyj- 


rzecim argumentem antipolskim, 
ym prasa niemiecka jako cheval de 
bataille posługiwać się lubi, 
kopolska agitacya na Górnym 
Szlązku. Rozbudzenie prowinoyi tej, 
która tak długo drzemała, uważane jest 
powszechnie za produkt „polskiej in- 
trygi 1 szczujących kapłanów“, a ogól- 
na recepta, którą dziennikarstwo nie- 
mieckie wobec tego „niebezpieczeń- 


-|stwa* zapisuje, to ucisk spotęgowany. 


A jednak ani księża, ani intr l- 
ska nie jest przyozyną nagia. Bo 
główny motyw górnoszlązkiej emancy- 
pacyi to walka kulturna. Kapłani gór- 
noszlązcy rozbudzić nie mogli niczego, 


muszą przed interesami|co do pobudzenia nie dojrzało, a jak 


ogółu państwowego, a nienawiść Niem- cbcą im była wszelka tendencya repo- 


ców zamieszkałych w 
wschodnich ku wszystkiemu, co pol- 
skie, nie powinna być dla rządu mia- 
rą Opinii publicznej, ponieważ wy- 
ływa z egoistyczno-materyalnych po- 
udek. — Tu nie o państwo, 

chleb chodzi. 


licya pewnie myśli, 
czony, 


że jesteś już zarę- 


— Biedna ciotka w Krzyżopolu, a 
mnie tak nie spieszno ztąd odjeżdżać | 
„— Kiedy tak, to siedź tutaj, poje- 
dziemy jutro. 
Stryj odchodzi ? — zawołała Rita. 


— Ano, ja nie jestem na wakacysch. |się z tą, 


muszę pracować. 


A 


prowincyach | lonizacyi, to najlepiej dowodzi ich obe- 


cne stanowisko wobec ludu polskiego. 

Podobnie bezpodstawnemi +, ma |” 

twierdzenia o agitacyi poznańskiej. 
Pierwsza Inicyatywa bowiem rog- 


— tu o! budzenia uczuć narodowych wśród ludu 


górnoszlązkiego nie wyszła z Pozna- 


— Cóż to! oehoty pan nie masz ? 

— Owszem, ożeniłbym się z każdą 
tu poznaną panną, ale jedną wybrać nie 
potrafię. | 

— Bądź pan spokojny. Mężczyznie 
się zdaje, że to on wybiera; zostawiono 
mu ten pozór. W rzeczy samej ożeni 
która go wybierze, zręcznie 
w sieć obmota i wmówi, że to ona 


Gwarzyli tedy we troje dalej, aż ijjest kochana. Jeszcze się będzie dro- 


Adaś ich opuścił, spłoszony upałem. Zo- 
stali sami, 

— Pan nie odczuwasz gorąca ? — za- 
uważyła Rita. 

— O, nie! Przywykłem do afrykań- 
skiego skwaru, 

— A jednak pracować w taki upał 
musi być niesłychanie męczącem. 

— Nie wiem jak innym; mnie gorzej 
męczy bezczynność w skwar. Więcej się 


żyła. 

Zamyślił się, 

— Masz pani słuszność. 
od nas daleko chytrzejsze 
sze. 

— Cóż pan chcesz! Słabość swoją 
musiały czem ś nadsztukować, 

— A pani, czy już wybrałaś ofiarę 
do swoich sieci ? 

— O, już dawno! 


Kobiety są 
i zręczniej- 


Lada dzień cze- 


myśli o tem utrapieniu wtedy i odczuwa |kam poddania. 


stokroć silniej. 

— Nie lubisz pan próżnować ? 

— Mało tego doświadczyłem w życiu. 
Sądzę, że nie lubiłbym, bo mi już teraz 
tęskno do pracy, 

— Długie pan sobie oznaczyłeś wa- 
kacye? 

— Ano, nie wiem; to zależy od 
ciotki. 

— Przecie to pan mass się żenić? 

— A ja! — odpsrł, brwi wznoszae, 


Popatrzył na nia niedowierzająco, ale 
dziewczyna miała minę tak spokojną i 
poważną, że się nie domyślił drwiny, 
Westchnął tyłko. 

~ Szkoda, że nie wiedziałem o tern 
pierwej. Możebym się ja dostał w te 
sieci, 


tem w rozgoryczeniu swojem posun 
prezesa Koła |się nieco za daleko, a z drugiej m) 


tą samą chwilą 


Inb jego miejsce 50 ct. 


nia, lecz z bliżej położonych krajów 
korony austryackiej, z Morawii i Czech, 
a tem samem jest konsekwencyą zwy- 
cięstw pruskich w r. 1866 i nowej for- 
macyi państwa austryackiego po za 
„związkiem niemieckim“. 

Aż do r. 1870 nikt śladów wpły- 
wów wielkopolskich na Górnym Szlą- 
sku nie znajdzie, a jeżeli któremukol- 
wiek z Polaków nie wygodnie było na 
rodzinnej ziemi, to zwykle na myśl 
mu nawet nie przyszło szukać szczę- 
ścia w innych prowincyach pruskich, 
lecz raczej ku Kongresówce albo Ga- 
licyi zwracał kroki swoje. Dopiero od 
chwili, w której czuje się w wyższym 
stopniu jak dawniej pruskim obywa- 
telem państwowym, woli on zostać w 
obrębie państwa, a wobec tego natu- 
ralnem jest, że emigruje do prowin- 
cyi, gdzie ten sam język, ta sama wia- 
ra i te same panują zwyczaje. 

Górnoszląski Polak uczuwa potrze- 
bę czytać dzienniki w polskim języku, 
zasięgać rady polskiego lekarza, z któ- 
rym dokładniej porozumieć się może 
itp. a tym potrzebom zaradzić są w 
stanie poznańscy Polacy. Oni to wy- 
kluczeni w ojczyźnie od wszelkiego 
udziału w życiu państwowem, poświę- 
cają się przeważnie praktycznym za- 
wodom, a tem samem wytwarzają 
nadprodukcyą lekarzy, redaktorów i 
małych przemysłowców, którzy nie 
mogąc znaleść utrzymania w rodzin- 
nych prowincyach szukają go na Gór- 
nym ŚSzląsku. Prawdą jest, że taki 
emigrujacy z Poznańskiego 1 Prus za- 
chodnich Polak uważa się po większej 
części za ofiarę politycznego systemu 
i rozgoryczenie swoje do nowej prze- 
nosi siedziby, ale stan taki nie prze- 
ciw Polakom, lecz przeciw systemowi 
przemawia. Polak poznański napatrzył 
się w ojczyżnie na uprzywilejowanie 
obywateli niemieckich, a gdy z zazdro- 
ścią i gniewem w sercu zwraca się do 
górnoszląskiej ziemi, znajduje analo- 
giczne stosunki. Niemiecki obywatel 
równa się tu bogatemu i wykształco- 
nemu, polski ubegiemu i zmarnowa- 
nemu. Czyż wobeo tego dziwić się 
można, że dzienniki górnoszląskie ude- 
rzają w ton tryskający rozdrażnieniem 
i niechęcią dla państwa. Jeżeli ton ten 
znalazł oddźwięk w ludności górno- 
szlązkiej, to jasnem jest bez wątpie- 
nia, że ludność ta ma powód do nie- 
chęci i rozgoryczenia. 

Świadomość narodowa wśród Pola- 
ków zaboru pruskiego nie mieści sama 
w sobie żadnego niebezpieczeństwa dla 
państwa i niemieckości, ale fałszywe 
traktowanie tego psychologicznego mo- 
mentu może w przyszłości na socyal- 
nem i politycznem polu sprowadzić 
gwałtowną chora Dziś jeszcze prze- 
budzenie narodowej świadomości wśród 
Polaków raoże państwo bardzo łatwo 
w pozytywnym kierunku wyzyskać. 
Świadomość ta bowiem strzeże naród 
polski przed wichrzeniami socyalisty- 
'eznemi i niebezpiecznem grawitowa- 
niem wa Wschód. Polak zadowolony 
zlewa się powoli z państwem, niezado- 
wolony natomiast przekazuje później- 
szym generacyom ziarno odśrodkowego 
kierunku, który ostra represya tylko 
przyspieszyć może. Dla wykształconego 
Polaka przewrot społeczny i rozpłynię- 
cie w obcym mu pod względem kaltu- 
ry caracie jest potwornością, dla nie- 
wykształconego, bez ekonomizznych i 
historycznych wiadomości, jedno i dra- 
gie ma wiele pokusy. 


— Ileż pan doznał zawodów ? 

— Już dwa, 

— Tylko tyle! Bagatela. Może pan- 
nit Werbicz pana pocieszy, chociaż to 
nie Żona dla kolonisty. 

— Dlaczego ? 

— Zobaczy pan sam. Opowiadać nie 
będę. U nas, w Rogalach, wykluczona 
jest rozmowa o ludziach znajomych... 
Stryji i my nie eierpimi tego, bo to 
piers 'szy krok do fałszywych sądów i 
obmo wy, a w rezultacie kwasów i plo- 
tek. Jest tyle tematów ciekawszych — 
a rze zach. 

— I w tem zgadzam się z panią. 
My ma _ kolonii nie mamy prawie sąsia- 
dów, więc dopiero tutaj zrozumiałem, 
do jaki ich potworności dochodzą próżźnia- 
cze pis tki. W Rogalach oddycham swo- 
bodnie, a stryj pani po moim ojcu jest 
mi wzo rem! 

— ' Wczoraj osędziłam pana fałszy- 
wie. D' zié pogodziłam się z panem. Nie 
jesteś pan zarozumiały, samochwał i 
szanuje pan starszych. W ogóle porzą- 
dny z pana człek — i obiecuję pana 
wyswata ©. 

— Ej, pani, jeżeli nie ze sobą, to 


— Cóż robić? Stało się. Oplącze pa. | nie dziel cuje. 


na ktoś inny. 


— Kiedy bo coraz więcej tracę na- 
dzieję powodzenia. 


C. d. n. 


Z 
Jest więc dylemat do rozwiązania: |śladem, że więc nie mogli mego zboża 
Albo rząd trzymać się będzie syste- |w takiej ilości zdeptać, i 

mu repreşyjuego, rznei poznańskich Zachwycający był to wykład o locie 

Polaków w raruicna Rosyi i otworzy | „projektylów* i o dyscyplinie wojsko- 

na Góraym Szląssu dziedzinę, w któ-|wej — mnie on atoli nie rozezulił, gdyż 

rej powtórzy się bój stuletni, prowa- |jako simplex servus Dei znam z teorji 

dzony w Poznańskiem, albo uwzględni | strzelania tylko tyle, że chłop strzela, a 

życzenia polskie. zatamuje przez to sa-|Bóg kule nosi, Szkoda tylko, że p. ka 

mo ntipruską propagandę na Górnym |pitan nie zauważył prawdopodobnie ni- 

Szląaku i zamieni poznańskich Polaków gdy, jak ci sami jego Żołnierze już 

w to, czem Górnoszlązacy byli dotych-|choćby trotoarem maszerując, cywilnych 

czas, t j- w lojałną, indywidualizm przechodniów potrączją i byliby ich w 

swój na wewnątrz pielęgnującą, 8 najstanie nawet zdepiać, gdyby się żywo 

zewnątrz państwn szczerze oddaną lu-|im nie umknęli, cóż dopiero mówić o 

dność. . martwym kłosie zboża, będącego w okre- 
Oto streszczenie trzeciego rozdziału |sie dojrzewania. Ale wszystko zresztą 

zajmującej rozprawy, zamieszczonej w |ustaje wobec twierdzenia, że z powodu 
jednem z uajpoważniejszyca pism poh- |strzelania niezabrana koniczynna pasza. 
tycznych państwa niemieckiego. 


argumenty i wywody przytoczone w|z koniczynną paszą, gdy ta przestoi w 


tym artykule, Polak zgodzić się nie|polu a w dodatku zmoknie i zczernieje, 


może, pamiętać atoli należy, Że są one|jak to miało miejsce w tym wypadku. 
stawiane z vuuktu zapatrywania nie- Tak tedy zostałem rychło skwitowa- 
mieckiego. Gruntowności jednak i cen-|ny z odszkodowania, bez względu na to, 
ności ©wag odmówić jej nie można. 
tem dla mnie dotkliwszą, o ile jako 
dzierżawca muszę gorżko pracować, 
zwłaszcza w obecnych ciężkich czasach 
o wysokim czynszu dzierżawnym. 

Tu jako wyjaśnienie całej tej spra- 
wy nadmienić muszę, że jak słyszałem, 
wyższe władze wojskowe przez dotyczą- 
cego p. komendanta odmówiły wynagro- 
dzenia mej szkody, jako spowodowanej 
bezpotrzebnie, co też i ja sam stanowczo 

W pierwszej połowie lip=a br. zostali twierdzę, gdyż w okolicy tutejszej nie 
czlonkowie gminy w Białej w powiecie| mogli ci panowie zrobić gorszego wybo- 
ezortkowskim zawiudomieni przez cek.|ru miejsca do ćwiczeń, jak na mym ła- 
starostwo o odbyć się mających ćwicze- | nie wśród dojrzewających plonów, zre- 
niach wojskowych w dniach 11, 12, Z | £ 
przy użyciu ostrych naboi na terytoryum niezdarzyło mi się to nigdy dotychczas. 
tej gminy, mianowicie na ściśle ozna- W końcu jeszcze dodaję, że na tym 
czonym punkcie. a to w celu zapobie- | ostatnim terminie „odesłany zostałem na 
żenia nieszczęśliwym wypadkom. Jukież|drogę prawa, a któż nie wie jak cierni- 
tedy było zdziwienie piszącego te słowa, |stą jest ta droga, osobliwie dla mnie 
gdy niespodziewanie ujrzałem się dnia breczkosieja, który nie mam ani czasu 
12. lipca formalnie oblężonym na fol-| ani środków ku temu. 
warku, który dzierżawię, przez oddział St. Pieniążkiewicz. 


listy z kraju. 
Czartków d. 13. grudnia. 


(Szkoły polowe zrządzone skutkiem ćwiczeń woj- 
skowych). 


walczących synów Marsa załogi czort- 
kowskiej, zabierających się bez ceremo- = eeaeee 
nii do nrządzenia powyższych ćwiczeń 
na mem polu zbożem obsianem., Brak K RO NI 
cywilnej odwagi nie e mi prze- KA . 
ciw temu zaprotestować, a źle uczyni- ; x > 
łem — poprzedniego dnia bówiemi ki Lwów dnia 14. grudnia. 
się o tem później dowiedziałem — ten Zapiski osobiste. Radca dworu, dy- 
sam oddział zanie hał ćwiczeń na prze- | rektor poczt p. Jan Seferowicz bawi w 
znaczonem sobie miejscu, a to z powo-| Żywcu. 
du protestu jednego wieśniaka mającego Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
tam pół morga pszenicą vbsianego. imianowało ofieyała rachunkowego Jana An- 
Nie wchodzę w ocenę postępku pana |draszka rewidentem rachunkowym, asysten- 
komendanta dotyczącego oddziału woj-|tów pocztowych Salamona Sperbera w Wie- 
skowego, który przedsiębrał tuk niebez-|dniu i Franciszka Kostyszyna we Lwowie, 


pieczny eksperyment w mie seu niepo-| wreszcie praktykanta rachunkowego Zygmun- 
dane'n poprzeduo do publicznej wia-|ta Tomaka, asysteniami rachunkowymi Dy- 
dormości, zatem ziromijnuem przez lu-|rekeyi poczt we Lwowie. 

dność okoliczna, zwiaszeza w miejscu Ze sfer kościelnych. Prezentę na gr. 


położonen uu rówuimie pod /»»sem, sta |kat. probostwo winnickie pod Lwowem na- 
nowiącym jedyne oparcie dla kui kura-|dania wydziału krajowego otrzymał ks. Grze- 
binowych a będącym iicznie odwidzanym gorz Górniak, dotychczasowy tamtejszy ad- 
przez sąsiednich mieszkańców, ba nawet] ministrator. 

po częsci zawierającym osady ludzkie, Ks. Cypryan Kozłowski, mianowany z0- 
nie czuję się bowiem w tej spraw e kompe-|stał administratorem gk. parafii żółkiewskiej, 
tentu:m, z d ugiej strony zaś odmawiam} ks. Atanazy Bowanko zameckiej. 

wręcz kompeteucyi pp. wojskowym z za- Prezenty otrzymali gk. księża: Włodzi- 
wodu eo do naieżytego i ze znajemością|mierz Lewicki, na Iwanikówkę w powiecie 
rzeczy przeprowadzenia oceny szko-|bohorodezańskim i Nicefor Kuryłowicz na 
dy polowej przed zawodowyin rolnikiem, | Tenerowce, w powiecie stanisławowskim. 


któ ÓW GG sagi io willi aas 
prawie około roli pra Fundusz emerytalny aktorów sceny 


cuje i z niej jedynie Żyje. ioj ; 
Ale nie uprzedzajmy wypadków. — lwowskiej wynoszący 238.453 zł. 57 ct. 


mogła być następnie zebraną. Widocznie 
Rzecz naturalna, że na wszystkie |tajną musi być rzeczą, co się stać może 


że faktycznie znaczną szkodę poniosłem, 


13|sztą od lat dziesięciu jak tu gospodaruję, 


oddział wojskowy tedy strzelał bez prze- 
szkody jak 1 ile chciał, przechodził przez 


przeszedł pod zarząd wydziału krajowego. 
Do funduszu tego należy 35 członków czyn- 


zboże i powracał, słowem ćwiczył się| ch i 19 emerytów. 

na mojej nies częsnej niwie iak na Stan majątków fundacyjnych. O- 

strzelnicy wojskowej, czem  naturulnie|gólny stan majątków zarodowych funduszów 

przeszkodził mi niepomiernie w pracy |stypendyjnych, dobroczynnych i pomnikowych, 
Po |pozostających pod zarządem Wydziału kra- 

jowego, wynosił z końcem czerwca b. r. su- 

mę 6,641.882 zł. 67 et. 


na ołta- 


Ks z p 

U i w tym toż i ; j 

d , interpelował»m je- 
aego Z tych panów, jako adjutanta 

od którego dostałem 

. eżytego odszkodowania, 

Już, jak on twierdził, po- 


m!zerny | wał stopień podofieera. 


Asunacya gmachu teatralnego we 
Lwowie, warządzona skutkiem interwencyi 


najbliższych, gdyż plan robót szczegółowych 
już jest wygotowany. 

Nadzwyczajną „gwlazdkę* gotuje 
ck. Dyrekcya skarbowa właścicielom 
realności we Lwowie. Oto zarządzi- 


ła, aby magistrat jako ściągający podatek, 


czynił odnośny p. komendant właściwe |postarał się we właściwej drodze o hipo- 


kroki w tym kierun 
przełożonych, 

W przekonaniu, żę otrzymam 
we odszkodowanie, utwierdziłą q 
szeze nodio komisya cywilno” 
jaka się odbyła w sturostwie 
ssim na początku października br., wyjęwę 
której na usilne nalegania opmśeił. 
5% zł, zyskując za to przyrzeczenie o- 


ka u swych włada 


stoso- 
nje ja- 


wzymania resztującej kwoty 150 zP, co|jnw 


zostało protokolarnie stw'erdzenem. 
Aż dotąd była węc rzecz niby w po- 


rządku. Któż opisze atoli moje «dziwie- | wane w 


nie, gdy stawiwszy się dr'a 27. Í 


alazłem się wobec drugiej 


: ie mogłem słysząc, Że strawa ta, któ- 
y vwazałem już za skończoną na nowo 
podjętą zostałą mianowicie od początku. 
Komisya ta rozpoczęła ua nowo układy, 
tym razem wszukże z większą już rze- 
komo dokładnością, zaczem poszło obni- 
żenie wynagrodzenia szkody w lipcu 
zrządzonej 2840 okrągłej kwoty... 20 zł. 
Operacyę tę przedsięwziął jeden z pp. 
kapiteomńów przy strzelaniu obecnych, i 
om to wytłumaczył mnie prosta 'zkowi, 
Że kule karabinowe tylko powyżej zboża 
przelatywać zwykły, żołnierze zaś, kló- 
rych tam było, nawiasem mówiące około 
200, nie chodzą inaczej tylko j 


wojskową, cz0 
tzortkow. cofnięto ze 


m | mia 


'ato - | zasłużonego koleji 
pada b. r. na w zwanie w c. k. siaro-| mam zamiarą tutas 
. wie, gdzie spodziewałem się już otrzy-|dyum p. Merune 
ać w mowie będące odszkodowanie — |z wielu wzglydó 
komisyi, |zwrócić uwagę, 
$ z innych pp. wojskowych cśłonków|w najbardziej „piekąceja 
<ładlającej się — a już z podziwn wyjść | dowskiej, na traktat oprac 


teczne zabezpieczenie wszystkich zaległych 
podatków po dzień 1 października 1893 od 
realności w m. Lwowie. 


Bal prawników odbędzie się stanow- 
dnia 16 styczuia. Termin poprzedni 
względu na kolizyę z inaemi za- 
bawami na ten dzień zapowiedzianemi, Ko- 
Je wybrane, karnety cudowne ete, ete. 

Łydowsey radykaliści. Wczoraj po- 


eii się na piłkąch księgarskich, najnow- 
e emdyum publicystyczne posła Meruno 


wieza o „Żydowskioh radykalistach“, druko- 


Gaz. Nar. O pracy tej naszego 
» pisze Głos nar.: Nie 
3) zdawać sprawy ze stu- 
Wicza dokładnie, jak na to 
a Elifkie ; pragnę jedynie 
a wielce ciekawy traktat 
nas kwestyi 


) owany przez czło- 
wieka, z którego zapatrygoniamy i ostute- 


cznym sądem, nie zupełnię zgodzić si ą 
żna, ale z którego opinią SARP SM 
gdyż złożyło się na nią lat piętnaście facho- 
wych, systematycznych studyów Książkę 
Merunowieza wywołała nowa organizacya 
żydów, organizacya z wybitnem piętnem i 
tendencyą narodowościową. Organizacyą tak 
zwana syońska, reprezentowana na zewnątrz 
przez organ Przyszłość, z programem poli. 
tycznym we współczesnym stylu, ulepionym 
z zasad Pięcioksięgu Mojżesza i Talmudu, 
Okrzyczany u żydów za antysemitę, Meru- 
nowiez najkategoryczniej wypiera się anty- 


vdnym |semityzmu i zajmuje własne, oryginalne sta- 


GAZETA NARODOWA z 


nowisko, stanowisko przedmiotowej, lecz 
ścisłej krytyki warunków w jakich żyjemy 
my i nasi najserdeczniejsi — wykazuje całą 
nędzotę i szkaradę tradycyjnej etyki żydow- 
skiej, dalej wyzwalanie się żydów z wszel- 
kich więzów konstytucyjno - ustawowych i 
żąda w końcu tylko równo-uprawnienia lub 
raczej równo-zobowiązania ich z nami, pod 
względem religijno-społecznym. Dotąd bo- 
wiem żydzi tworzą de facto zupełnie odrę- 
bny organizm, który rządzi się sam w 80- 
bie, szanując tylko własne zasady, sprzeczne 
z zasadami nas krępującemi, W tej różnicy 
upatruje Merunowicz źródło kwestyi żydow- 
skiej, źródło zmór nas gniotących i niszczą- 
cych, a w jej usunięciu, jedyny sposób 


j”walczenia izraelskiej pijawki, 


Wieczorek humorystyczny, który odbył 
się wczoraj staraniem Klubu pocztowego, 
świadczy © sympatyi publiczności dla urzą- 
dzanych dotychczas produkcyj Klubu. Obszer- 
na sala „Frohsinnu* zaledwie pomieścić 
mogła licznych słuchaczy, którzy z załowo- 
leniem oklaskiwali poprawną grę amaterów. 
Kulminacyjnym punktem programu była 
koncertowo odegrana komedya „Wdówkaź, 
w której p. Baronowa jako kapryśna wdów- 
ka, jak również p. Stroka, w trudnej roli 
młodego adwokata i pna H. Lanżanka, jako 
miluchna pokojóweczka zbierali zasłużone o: 
klaski, Wieczorek zakończono farsą koli- 
cznościową, która treścią swą przedstawia 
Jąc wesołe życie w restauracyach, mniej mo 
że mogła zadowolić wybredniejszych słusha- 
czy. W antraktach przygrywała i do 4pie- 
wek akompaniowała wcale dobra kapela po- 
cztowa, złożona z 17 osób. 

Listy z życzeniami na nowy rok można 
nadawać na pocztę już od 27 bm. a dalej 
zawiadamia lwowska dyrekcya poczt, iż 
wielkiem byłoby to ułatwieniem dla urzędu 
pocztowego, gdyby na takich listach umie- 
szczali adresanci dodatek „list noworoczny* 
a w razie wysyłania większej ich liczby do 
adresatów we Lwowie zamieszkałych, aby 
wszystkie razem ujęte były w jednę opaskę 
lub kopertę. 

Ruina pp. rzeźników. Wojsko za0- 
patrując się w artykuły żywności u pośre- 
dników, a nie wprost u producentów, pod- 
nosi wprawdzie handel, ale przemysłowi 
niepomagając, niekiedy mawet przyczynia 
się do drożyzny. We Lwowie np. zapewnia- 
ny lwowskim rzeźnikom stały odbiór mięsa 
dla wojska pobudził ich do stawiania całej 
ludności cen wygórowanych, Może jednak 
na przyszłość będzie trochę lepiej, bo, jak 
opowiadają w sferach interesowanych inten- 
dantura XI. korpusu postanowiła wyrąb 
mięsa dla siebie wziąć we własny zarząd 
a że rocznie potrzebuje 2500 do 2800 wo- 
łów półtucznych, więc stanowić to będzie 
znaczny deficyt w ładnych dotąd dochodach 
pp. rzeźników. 

Płotkarstwo dziennikarskie. Publi- 
czność jest tak Żżądną najrozmaitszego ro- 
dzaju wiadomości, że dzienniki chcąc jej w 
tem dogodzić, ogłaszają zaręczyny, zapowie- 
dzi ślubów itp., chociaż o tem zazwyczaj 
są zawiadomieni osobne ci, których to może 
obchodzić. Gorliwość ta w dogadzaniu żą- 
dzy plotkarskiej szan. publiczności przecho- 
dzi atoli miarę, gdy doniesienia takie pu- 
blikowane zostają bez bezpośredniego zawia- 
domienia redakcyi przez stronę interesowaną: 
Ostatnią taką wiadomością, zrodzóną 4% 
gruncie warszawskim a za pośrednictwem 
Kuryera Lwowskiego przeszczepioną na 
grunt lwowski jest doniesienie o zamierzo- 
nym związku małżeńskim  ntałentowanego 
kompozytora i muzyka p. Stan. Niewiadom- 
skiego z byłą primadonną opery warszaw- 
skiej panną Józefą Szlezygerówną. Jeśli tego 
dopuszcza się ktoś dla dowcipu, to zwraca- 
my uwagę, że nietylko nieodpowiedni to 
dowcip, ale co gorsza, podpadający pod 
ustawę karną. Niedawno właśnie była je- 
dna spruwa takiego uieprawdziwego donie- 
sienia o lubie do jednego z pism lwow- 
skich, przedmiotem rozpatrywanym przez 
Izbę radną tutejszego ck. sądu karnego. Iz- 
ba radna uchwaliła na prośbę interesowa= 
nego wdrożenie śledztwa karnego o oSzu= 
stwo przeciw podejrzanemu o pomieszczenie 
podobnej notatki w jednym z dzienników 
lwowskich. 

Oryginalna konfiskata. Z rozprawy 
karnej przed sądem powiatowym lwowskim 
Walentego Didoi'a przeciw Ludwikowi Ka- 
mińskiemu podjął ten ostatni uwierzytel- 
niony odpis swojej skargi i protokołu są- 
dowego a to na to, aby ogłosić te akty 
drukiem, Przedłożył je polieyi, uzyskał jej 
pozwolenie na rozpowszechnienie nakładu 
i... spotkał się z konfiskatą ck. prokurato- 
ryi państwa. 

Przedstawienie amatorskie daje 16 
bm, o g. 7'30 wieczorem lwowski oddział to- 
warzystwa „Rodziny“ w sali „Frohsinn'u*, 
Program składa się z 3 komedyjek: „O Jó- 
zięś, „Kawaler Marcowy“ i „Łobzowianieś, 

Biuro związku koleżeńskiego byłych 
seminarzystek i nauczycielek ul. Skarbkow- 
ska 1. 39, w każdy wtorek od godziny 4 
do 6 pośredniczy w koleżeńskiem wyszuki- 
waniu lekcyj i posad nauczycielskich, udziela 
książek naukowych z biblioteki, przyjmuje 
wpisy, wkłudki w ratach półrocznych i kwar- 
talnych i zgłoszenia w innych potrzebach 
członków. 

Nabożeństwo załobne za dusze po- 
mordowanych w Krożach odbyło Bię dziś o 
godzinie 10 w kościele katedralnym. Mszę 
żałobną odprawił ks. kanonik Rolny w asys- 
teneyi księży Wilkiekiego i Chęcińskiego. 

Karnawał 1894. Młodzież akademicka 
zapowiada na 11 stycznia wieczorek z tań- 
cami a następuie urządzi bal akademicki. 
Na czele komitetu stoją prof. Ówikliński i 
Janowiczą. 

Sejmik relacyjny. Nowa Reforma 
ogłasza: Do szan. wyborców miast Tarno- 
wa i Bochni: Mam zaszczyt zaprosić szan. 
wyborców na sejmik relacyjny w Tarnowie 
d. 3 stycznia, a w Bochni d. 5 stycznia 
1894. Poseł Rutowski, 

Obchody narodowe. Wieczorek Mic- 
kiewiczowski który się odbył onegnaj stara- 
niem młodzieży gimnazyalnej w Stryju zgro- 
madził całą miejscową inteligencyę. Obchód 
ten uroczysty wypadł pod każdym wgzlę- 
dem Świetnie Pierwszym punktem programu 
była deklamacya ucznia VII kl. Szaranie- 
wieza p. t. „Oda do Mickiewicza“, poczem 
nastąpiły produkcye chóru, orkiestry złożo- 
nej z samych uczniów gimnazyalnych, 2 de- 
Klamacye i śpiewy solowe. Z urozmaiconego 
Programu podobał się najbardziej tercet na 


Piątku dnia 15. Grudnia 1893. 


fortepian i skrzypce wykonany koncertowo 
przez uczniów Władysława Wajdę, Nie- 
bieszczańskiego i Kanariensteina, Piękną tę 
uroczystość zakończył dyr. Petelenz wznio- 
słem przemówieniem skierowanem do mło- 
dzieży po czem po odśpiewaniu ostatniego 
chóru rozeszli się uczniowie jako też zgro- 
madzona pnbliczność unosząc miłe wspomnie- 
nia z wieczorku, Za urządzenie tej uro- 
czystości należy się prawdziwa wdzięczność 
dyr. Petelenzowi, którego zasługi położone 
około rozwoju gimnazyum stryjskiego, ogól- 
nie są cenione nietylko w mieście naszem 
ale i w całej okolicy. 

Pożar, który wybuchł w Pleśnianach 
koło Płuhowa 7 bm. zniszczywszy 6 go- 
spodarstw włościańskich i 2 żydowskie, wy- 
rządził szkody na 10.000 zł. i pozbawił 10 
rodzin chleba i dachu. , 

Śmierć w drodze. Piotra Kurylaka, 
wiozącego saniami pocztę ze Smolnicy koło 
Starego Miasta do Chyrowa, ogarnął tak 
silny wicher, iż wywrócone sanie na śmierć 
przydusiły nieszczęśliwego woźnicę. 

Z Turki donoszą, że tamtejsze staro- 
stwo zarządziło wielką ilość uwięzień wło- 
ścian wskutek krążących pogłosek, że po 
powiecie snują się ajenci rosyjscy, nama- 
wiający lud do emigracji. 

Spadki. Obrońca prokuratoryi w Kró- 
lestwie polskiem adwokat Perkowski zawia” 
damia w Warsz. Grub. Wiedom., ie wa- 
kują spadki po Edmundzie Poradowskim, 
zmarłym w 1882 r. i po Franciszce Goź- 
dzickiej, zmarłej w 1890 r. 

1'/, miliona pożyczki uchwaliła na 
niedawnem posiedzeniu zaciągnąć rada 
gmiana miasta Czerniowce na pokrycie róż 
nych niezbędnych inwestycyj, a to; na ka- 
nalizacyę 400.000 zł. na wodociągi 356.000 
zł., połączone z tem adaptacye kosztować 
będą 89.000 zł; na zaliczki dla ubogich 
właścicieli domów dla przeprowadzenia po- 
łączeń z siecią wodociągową i kanalizacyjną 
wypadnie przeznaczyć 50.000 zł. Jako udział 
gminy w elektrycznem oświetleniu i tram- 
waju, potrzebną jest kwota 200.000 zł., na 
budowę konfniarni dla nierogacizny 150.000 
zł., a wreszcie na umorzenie bieżących dłu- 
gów w kasie oszczędności — 161.000 zł. 
Razem przeto 1,406.000 zł., a uadto zacho- 
dzi potrzeba wybudowania koszar dla obror 
ny krajowej. 

Ordynacya na Gtołuchowie. W tych 
dniach potwierdził cesarz niemiecki ordy- 
nacyą książąt Czartoryskich na Gołuchowie 
utworzoną przez hrabinę Działyńską, z do- 
mu ks. Czartoryską. Do ordynacyi należeć 
będą nietylko obszerne dobra hrabiny Dzia- 
łyńskiej, ale także znaczne kapitały. Prze- 
prowadzeniem tej sprawy zajmuje się adwo- 
kat dr. Zygm. lziembowski. 

Koncert Sliwińskiego na oceanie 
Pianista nasz Śliwiński, zaangażowany na 
pół roku występów w Ameryce, płynął nie- 
dawno z Anglii do Nowego Jorku na paro- 
statku „City of New-York“. Któregoś dnia 
podniesiona zostaje u stołu wspólnego kwe- 
stya opieki nad sierotami po marynarzach 
pozostałemi. Każdy Jituje się nad ich losem; 
każdy westchnienie swoje dorzuca. Śliwiński 
bierze rzecz do serca całkiem seryo. Za- 
krzątnął się i oto dochodzi do skutku na 
statku samym — przepyszny koneert, któ- 
rego program wypełnia prawie całkowicie 
mam Śliwiński. Były bilety wstępu : miejsca 
siedzące i stojące numerowane. A wszystko 
na dochód sierót po marynarzach. Uzbierała 
się pokaźna sumka. NSliwiński był rad, a 
z nim jeszcze bardziej radzi słuchacze. 

Fałszywe 50 złotówki, pojawiły się 
znowu w Wiedniu. Łatwo poznać po dwóch 
błędach : zamiast Nachahmung wypisano 
Nacnahmung, zamiast zaś o foriut — o 
forit, 

Polka, ranioną podczas zamachu anar- 
chistycznego w gmachu francuskiego parla- 
mentu, jest panna Marya Fellanerówna. 
19-letnia, urodzona w Kielcach, a przeby- 
wająca w Paryżu. 

© wyborze miejseowości klima- 
tycznych a w szczególności 0 @lechen- 
bergu. Pod tym napisem wyszło obszerne 
dziełko pióra dra Stan. Bulikowskiego, oma- 
wiające Gleichenberg i zawierające przepisy 
o piciu wód tychże i żentycy. 

Stempel awizacy my. Wczoraj donie- 
śliśmy, że rząd wniósł projekt obniżający 
dotychczasowy stempel 36 et. na podania a- 
wizacyjne na stempel 12 ct, przy „wypowie- 
dzeniu mieszkań, najmowanych miesięcznie, 
Dziś donoszą nam 2 Wiednia, że komisyą 
budżetowa, wybrawszy referentem tej Sprawy 
p. Włodzimierza PY OE ża, przyjęła 
przedłożenie wspomniane w całości, 

Oficerami ordynansowymi w czasie 
tegorocznych manewrów cesarskich w Gali- 
cyi i na Węgrzech byli w znacznej części 
oficerowie rezerwowi. Militär Ztg. wyraża 
się o nich nader pochlebnie i powiada, że 
spełniali oni swoje zadanie ku ogólnemu 
ździwieniu nadzwyczajnie dobrze. 

obchód Mickiewiesowski urządzony 
onegdaj we Wiedniu przez stowarzyszenie 
„Ognisko“ w sali balowej Ronachera wypadł 
świetnie. Wzięło w niem udział mnóstwo 
Polaków, liczny zastęp członków Koła pol- 
skiego n Między tymi Dawid Abrahamowicz, 
hr. Deon Piniński, Włodz. Gniewosz i. t. d. 
Prezes „Oguiska" dr. Skupski zagaił uro- 
czystość Krótką przemową, poczem odbyły 
się produkcye muzykalno-deklamaeyjne pa- 
nów: Millera, Kocha, Schirimana, malego 
Teodorowiczą i młodej śpiewaczki panny 
Mariki. Obchód Tzakończył podniosłem, peł 
nem patryotyzmu przemówieniem hr. Piniński. 

(ilmnazyvm dla dziewcząt we Wie- 
dniu zamknięto z powodu grasującej między 
uczenicami dyfteryj, 

Znany podróżnik francuski, Polak 
z urodzenia Jgn Dybowski wybiera się 
znowu w podróż do Afryki celem zbadania 
Konga i Gabonu. Podróż potrwa zapewne 
cały rok. Dybowski odpływa z Marsylii 
na okręcie „Stambul“, 

Kongres roboiniczy w Finlandyl. 
Niedawno odbył się pierwszy kongres de- 
legatów wszystkich stowarzyszeń robotni- 
czych finlandzkich w Helsingforsie, który 
wypracował program, zawierający Żadania 
robotników co do reform ekonomicznych, 
a mający być przedłożonym sejmowi fin- 
lanckiemu, Który rozpocznie wkrótce obrady. 

Jest Sposób nawet na to. Pewien 
młodzienieć, Bprzeniewierzywszy w banku 
4000 fr. Bt. (rzecz dzieje się w Australii), 
przegrał te pieniądze na totalizatorze wy- 
ścigowym. Idzie tedy do adwokata, serce mu 


| 
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swoje otwiera i prosi o radę. „A ile panj zaczęła Śpiewać, co było umówionym zna- 
jeszcze pieniędzy ściągnąć możesz z banku,| kiem. Kochaniewicz wyskoczył z za drzew i 


tego nie spostrzeżono". „Ha, — młodzie-|nie wypaliła. Bachaniewicz począł uciekać, 


pyta adwokat — ale tak, aby natychmiast| przyłożył lnfę do. głowy starca. Ale ieać, 


niec na to — mogę jeszcze śmiało urwać....| wtedy żona puściła się za nim wraz z Ko- 


6000 funtów!“ „Ślicznie, przynieś mi je 
pan*. Młodzieniec przynosi pieniądze adwo- 
katowi. Adwokat wypłaca z tych 6000 ft 
1000 funtów sobie (za radę), a 1000 fun- 
tów wręcza młodzieńcowi (na drobne wy- 
datki). Potem siada i pisze następnjący list 
do zarządu bankn: „Urzędnik N. N. sprze- 
niewierzył 10.000 funtów. Rodzinie z wielką 
biedą udało się zebrać 4000 funtów, które 
w każdej chwili golowa wnieść do banku 
jako zwrot, w razie jeżeli urzędnika N. N. 
bank nie pociągnie do odpowiedzialności". 
Lepszy rydz, jak nie; bank zgodził się na 
Propozycyę i młodzieniec, o którym mowa, 
urzęduje dalej. 

Machiny piekielne tyle mają lat, co 
i dobiegający do schyłku nasz wiek. Z cza- 
sów naszych dziadów datuje się i rzecz 
1 Razwanie, a mianowicie z epoki zamachu 
na Napoleona Bonaparte'go w dniu 24 gru- 
dnia 1800 r. Pierwszy konzul miał odwagę 
przekuć ten wypadek bardzo zręcznie na 
monetę polityczną wielkiej dla niego wagi 
tj. skorzystał Z zamachu, aby swych wro- 
gów wszystkich od jednego razu zgnieść 
potężnym ciosem i wzmocnić swoje stano- 
wisko. Z późniejszego czasu pochodzi ma- 
china piekielna Korsykanina Fresehi'ego, 
która zagrażała 28 lipca 1885 życiu Lv- 
dwika Filipa. Mechanizm niszczący, zło- 
żony ma podobieństwo nowoczesnych mi- 
traljez z dwudziestu i jednej luf karąbi- 
nowych przedstawia się w porównaniu dv 
nowszych i najświeższych tworów techniki 
wybuchowej jako zabawka dla dzieci, cho- 
ciaż wówczas zginął marszałek Mortier 
i 18 z 21 ciężko ranionych. Króla drasnęło 
tylko nieznacznie w skroń, a otaczający go 
książęta wyszli ze sprawy bez najmniej- 
szego zadraśnięcia. Ludwik Filip odbywał 
dalej z całym spokojem przegląd wojska. 
Freschi i dwaj jego współspiskowcy zostali 
za to 16 lutego 1836 straceni, czwartego 
skazano na 20 lat ziężkiego więzienia. 
Trzecią machinę piekielną zbudował „mor- 
derca masowy* Thomas, ale sam przytem 
stracił życie, bo eksplozya nastąpiła za- 
wcześnie jeszcze w porcie Bremerhaven'u 
11 grudnia 1875. Z Thomas'ą straciło ży» 
cie wielu podróżnych. Thomas używał dy- 
namitu za materyał wybuchowy, a zamia- 
rem jego było zyskać wielkie sumy, na 
które zaasekurował „bezwartościowe towary. 

Scena między kochankami. Krwa- 
wa scena rozegrała się wczoraj na wiedeń- 
skiem Volksplacu w dzielnicy Leopoldstadt. 
Woźnica omnibusowy Zettel, posprzeczał 
się z swą kochanką Schacherówną o to, że 
go okradła. Rozżalony groził kochance za- 
strzeleniem. Przywołano policyę do której 
Zettel zwrócił się grożąc nabitym rewolwe- 
rem. Policyantom nie udało się Zettla roz- 
broić, jeden z nioh więc strzelił dwnkrotnie 
do woźnicy a drugi szablą rozciął ms cza- 
szky. Ciężko rannego w stanie beznadziej- 
nym, odstawiono do szpitala. 

Napad rozbójniczy na kolekturę. 
Niedawno około godz. 8 wieczorem, jakiś 
człowiek wszedł w Wiedniu do kolektury 
łoteryjnej obok „Theater an der Wien“ na 
ul. Magdaleny, dobywszy rewolweru strzelił 
do kobiety nazwiskiem Bernhardt, zajętej 
właśnie za stołem, zranił ją śmiertelnie, 
zrabował ze stolika gotówkę 300 zł.i uciekł. 
Natychmiast puszezno się za nim w pogoń. Ja- 
kiś woźnica chciał go przytrzymać i chwy- 
cił go za surdut, uciekający jednak odwró- 
cił się wymierzył do niego strzał z rewol- 
weru i zraniony dorożkarz puścił zbiega. 
Przez tę chwilę jednak zebrała się większa 
liczba ludzi, ścigany spostrzegł, že się nie 
wymknie a niechcąc się żywym dostać w 
ręce policyi strzelił do siebie dwukrotnie i 
zalany krwią runął na ziemię. Jak podała 
jego kochanka niejaka Ludwika Neuma- 
nówna nazywał się on Juliusz Thierry i20. 
chodzić ma z zacnej rodziny Życie sth 

>, ARE r " Aj pędził 
ó in m wyjątkiem trzech lat słnżby 
v śnij legii zagranicznej, które prze- 
byś w Algierze. Z Ludwiką poznał się pod- 
paas choroby swej, z której go na wiedeń- 
skiej klinice na początku bież. roku wyle- 
zono. Zewnętrzny wygląd Thierry'ego nie 
był zbyt zachęcającym, wyglądał na młod- 
szego niż był rzeczywiście, przytem był za- 
wadyaką i kłótnikiem. Tak Neumanówna z 
którą się zaręczył jak i jej szwagier, kowal 
z Klosterneuburga wspierali go często, ra. 
bunku więc nie mógł popełnić z nędzy cho- 
ciaż straciwszy miejsce subjekta jeszcze ze- 
szłego roku nie mógł być w świetnych sto- 
sunkach. Dzień przed popełnieniem zbrodni 
widział się z Ludwiką po raz ostatni w po- 
łudnie i w ówczas już musiał mieć plan 
rabunku ułożony i rewolwer jakoteż nóż 
przygotowany. Zbrodniarz na drugi dzień 
już zakończył życie z ran, samobójczą ręką 
sobie zadanych, dwie jego ofiary zaś, pi- 
sarka loteryjna Bernhardówna i woźnica 
Kainz na szczęście szybko wrócą do zdro- 
wia. Teraz tylko chodzić może o to, aby po- 
licya wyjaśniła dokładniej niezwykłą tę w 
każdym razie zbrodnię, popełnioną nie przez 
nałogowego przestępcę lub zdemoralizowa- 
nego zupełnie nędzarza, lecz przez człowieka 
dotąd przyzwoicie się zachowującego i liczą- 
czącego się nawet do klasy inteligentniejszej. 
Szczegół taki, jak natychmiastowe odebranie 
sobie życia, skoro tylko spostrzegł, że czyn 
zbrodniczy się nie powiódł, mógłby nasus 
wać przypuszczenie, że wchodziły tu w grę 
anarchistyczne popędy i agitacye: Należy to 
wyświecić. Nazajutrz po zbrodni wszystkie 
kolektury wiedeńskie były W formalnem o- 
blężeniu. Tłumy loteryowiczów stawiały na 
te numery, które podał Thierry Bernhar- 
dównie, udające nibyto zwykłego stawiącza 


chaniewiczem, dopędzili go, rzucili na zie- 
mię i zamordowali. Trupa wrzucili do rowu 
napełnionego wodą, Morderstwo jednak od 
kryto i sąd przemyski skazał Klaudyę Ba- 
chaniewiczowę i Iwana Kochaniewicza na 
karę śmierci przez powieszenie, Mikołaja 
Piskorza zaś na karę ośmiu lat ciężkiego 
więzienia. Bachaniewiczowa i Kochaniewicz 
zgłosili zażalenie nieważności, Trybunał ka- 
saeyjny jednak je odrznciź, í 
Aluminiowe wesele przypada pomię- - 
dzy srebrnem i złotem tj. po 37!/, rocznem 
pożyciu małżonków. Uroczystość taką oba 
chodzono niedawno w Berlinie, przyczem 
parze jubilatów wręczono wiele przepięknych 
podarunków z aluminium. W razie, jeżeli 
podobne obchody wejdą w życie, wyroby a- 
luminiowe mają wielką przed soba przy- 
szřość. i 
Łabobony w wojsku chińskiem 
Rok rocznie składają Chinczycy armatom 
swoim ofiary. Jedna z takich ofiar spełnio= 
ną została niedawno przez jenerała-bryga- 
dyera i wyższych oficerów pułków, stoją- 
cych załoga w porcie Tsohin-Kiang. Do 
wylotu każdej z armat, któremi tamtejszy 
port bogato jest zaopatrzony, przywiązano 
głowę świńską, żywą kurę i dużą rybę. 
Przed temi poklękali oficerowie i prosili. 
duchów, którzy kiernją poruszeniami armat, 
aby im byli w wojnie wiernymi, aby kule 
Zawsze dochodziły do wymierzonego celu, 
by działa nie pękały itd. Po tej ceremonii 
naładowano armaty i ofiary porozrywane 
w tysiące kawałków znikły z oczu widzów. | 
Awantnra małżeńska. „On“ był żo- 
natym — „ona“ była panną, a oboje upo-| 
sażeni byli w serca, które się porozumiały.| 
Chcąc jednak zbadać, o ile zgodnie biją, 
należało poświęcić czas pewien, aby bez. 
świadków dokonać próby uderzeń. I próby 
takie odbywały się dość często, lecz co to. 
może komu szkodzić, że uregulowanie udes) 
rzeń nie mogło być odrazu przeprowadzonem ? 
Znalazł się jednak taki malkontent w oso- 
bie połowicy „onego“. Ta, za podszeptem. 
złośliwego ducha, poczęła z nieukontento-/ 
waniem przyjmować do wiadomości konie-- 
czność wydalania się na miasto „brzydkiej, 
swej połowy“. Wszelkie jednak uwagi nie 
odnosiły skutku — „on* dążył tam, gdzie 
ona ze źrenicami, ogniem płonącemi, | 
kała. I stało się, co się stać musiało. Po- 
dejrzenie połowicy zamieniło się w pewność, 
a podsycone zazdrością, zmieniło ją w tyż 
grysicę. Pewnego dnia postanowiła dać lek- 
cyę małżonkowi — gdy więc obliczyła, że 
oni są ze sobą, uzbroiwszy się w cierpli= 
wość i... parasol, udała się na stanowisko. | 
Była jnż blisko 8 wieczorem, wilgoć zapa- 
nowała w powietrzu, a ulicę PAS 
błoto, połowica jednak nie opuszczała sta- 
nowiska przed jedną z bram w ulicy X 
Naraz oczy wyczekującej zapałały gniewem 
ręką ścisnąwszy mocniej rączkę parasola, 
podniosła go w górę i... padł raz, a za. 
nim drugi, trzeci... bez końca. „Ratunkut 
pomocy!* — wyrwało się z ust okładaneg 
który na razie z osłupienia nie mógł od 
przeć zadawanych ciosów. Ludek poczciwy 
zbiera się, powstają szepty i Śmiechy, z0 
chwilę w bramie ukaznje się śliczna bru- 
netka „ze Źrenicami ogniem płonącemi* i 
jeszcze szybciej kryje się. Nie wiadomo aj 
długo prowadzonym byłby wykład moral- 
ności „metodą poglądową*, gdyby on niii 
uciekł pod opiekę dorożki, która go uniosła 
— wówczas i połowica zakwaterowała się 
w drugą i chwilowo... finita la comedia l 
Ze zgromadzenia w obronie praw 
kobiety. Przewodniczy jedna z a 
Jakiś pan wchodzi na trybnnę: „Moje Pa” 
nie, ezczę kobiety! (brawo!) Kobieta powin- | 
na mieć w domu głos decydujący (przecią- 
głe brawa), na stanowisku Jednak urzędni= 
ka publicznego są do niczego (oho! o! ot). 
Kobiety w ogóle nie są ludźmi !“ (Ogłusza* 
jący hałas, wołania: oho! precz! wyrzucić 
go!) Gdy się wrzawa nieco uspokoiła, przy- 
wołuje przewodnicząca moweę do porządku. 
(brawo!) Mowca w dalszym ciągu: „Kobie= 
ty nie są ludźmi!* (Hałas zaczyna się na- 
powót, a dzwonek prezydentki z trudem tyl- 
ko przywraca porządek), Przewodniczaca : 
„Jeżeli p. mowea będzie dalej w tym tonie 
przemawiał, odbiorę mu głos* (wołaniadj 
natychmiast! brawo !) Mowca: „Muszę po- 
zostać przy swem twierdzeniu — przechodzę 
do udowodnienia mej prawdy (śmiechy 1) 
i utrzymuję: Kobiety są aniołami, a zatem ; 
nie są ludźmi“ (ach! ach! brawo! bardzo 
słusznie!) Przewodnicząca usprawiedliwia 
się przed mowcą nieporozumieniem i wzywa | 
zgromadzenie, aby temuż jako zadośćuczy-= 1 
nienie oddano cześć przez powstanie, 
Okrucieństwa w zakładzie dla obłą- 
kanych. Pod Berlinem znajduje się pry- 
watny zakład dla obłąkanych, stojący pod 
dozorem ministra, w którym od dłuższego 
czasu dopuszczają się strasznych okrucieństw 
na chorych. Przed niedawny czasem umie- 
szezono tam młodą, piękna kobiete, którą 
poruczono szczególniejszej opiece lakarzy. 
Do zakładu oddał ją mąż, po wniesieniu, 
przez nią prośby o rozwód lub zwrócenie 
jej posagu. Opiekunem jej został bliski krewny 
męża, kto wie, czy nie on sam nawet. 
Wszystkie listy, które ta o ile się zdaje 
bardzo zamożna kobieta, do znajomych osób, 
lekarzy, ba nawet do sądu z opisem jej cier- 
pien I prośbą, że jeżeli już ma być w 3 
kładzie obłąkanych, aby ją umieszezono w | 
publicznym szpitalu, pisała, były kontis 
kowane, ponieważ opisywała w nich nie-- 
szczęśliwa ofiara okrutnie barbarzyńskie ob- | 
chodzenie się z nią. Dozorczynie odbierają ' 
chorym wikt, który krewni im przysyłają i 


= 


niw się na nią z nożem rzucił tj. na 1, 13, jedząc przy nich naigrawają się, a jeżeli 


47. Niestety tylko jedynka wyszła, 


która odezwie się słowem skargi, biją je 


Najęty morderca. Trybunał kasacyj- |do krwi. Po każdej skardze przed lekarzem | 


ny rozpatrywał sprawę morderstwa spełnio- 
nego na wiosnę pod Przemyślem. Włościan- 
ka Klaudya Bachaniewiezowa miala starego 
męża i utrzymywała stosunek z młodym 
Mikołajem Piskorzem. „Aby się pozbyć sta- 
rego męża, umówiła Się Klaudya z kochan- 
kiem, że go zamordują. W plan cały wta- 
jemniczony został młody parobek Iwan Ko- 
chaniewiez, który za wynagrodzeniem 150 
zł. i jedno cielę podjął się zgładzić starca. 
Starego nakłoniono aby poszedł przemycić 
tytoń przez granicę, W wyprawie tej towa- 


czekają chorą nowe katusze, lekarzowi je- 
dnak wystarcza usprąwiedliwienie dozorczyni, 
iż chora jeść nie chciała. Wyżej wspo-- 
mnianej pani napluła dozorczyni do jedzenia 
a gdy jeść tego chora nie chciała otrzy- 
mała tyle ciosów, iż jęki i łkania słychać 
było w podwórzu zakładowem. Pewnego 
razu udało sią chorej wysłać list zawiada: 
miający rodzinę o okropnych męczarniach, 
którego następstwem było odebranie jej £ 
zakładu. Gdy o liście zarząd zakładu mię 
dowiedział, skazano ją na chłostę w celi. 


rzyszyła mu żona. W lesie usiedli, Klaudya "Kazano jej się rozebrać, a gdy = 


i 
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zadość uczynić nie chciała, bito ją, wleczono 
za włosy tak, iż podarto na niej doszczętnie 
ubranie, przyczem nie szczędzono zadawania 
ekrutnych ciosów. Po tem wszystkiem ubra- 
no ją w płócienne ubranie i zapędzono 
wśród chydnych znęcań do nieopalonej celi. 
Jako zuostrzenie kary obmyśliła zarządczyni 
otwareje okna w celi, dodać musimy, iż 
stało sin to w miesiącu grndniu. W zi- 
mnie tem przebywała chora pięć do 
sześciu godzin, pozbawiona jakichkolwiek 
sprzętów, Kilka 0 zaszywano chorą 
Ww używane, brudne prześcieradło, nie u- 
ważano nawet. iż przy jej szyciu igła 
niemiłosiernie  kaleczyła ciało. Tak po- 
zbawioni! wszelkiej siły bito poczem do- 
zorczynie ciągnęły ją w tem zaszycju za 
włosy po schodach tam i napowrót. Nie 
jest to nadzwyczajny wypadek w zakładzie, 
podobna kuracya zastosowywaną bywa i do 
innych chorych a wszystko dzieje się pod 
bokiem Berlina, pod dozorem ministra. 

Cho:erz. Urzędowe doniesienie opiewa :: 
W dnin 18. bm zachorowało na cholerę 
azyatycky w powiecie staromiejskim w Gro- 
dowicaci 1 osoba. 

Ogó''m w dniu 12. b. m. pozostało w le- 
czeniu chorych 4, w dniu 18. b. m. za-l 
chorowalu 1 osóba, wyzdrowiały 4, pozo- | 
staje zatem w leczeniu 1 chory. 


Zmarli. 

Kajetan Midowicz, były więzień stanu, de- 
pendent adwokacki, przeżywszy lat 15, w Tar- 
nowie. 

Am: Agata Skarbek, siostra profoska w 
zakonie pp. Benedyktynek łać. w 29 r.ż. a 4. po- 
wołania we Lwowie, 


Głcsy publiczności. 
(Rubrysn płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 
drukiem) 
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sæ hackere 
operator 
powró ił i ordynuje jak dawniej od 
godziny 9— I0 rano i od 3—4 po po 
południu. 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


Na scenie lwowskiej odegrano wczo- 
raj po raz pierwszy nagrodzony pier- 
wszem zaszczytem odznaczeniem na 
konkursie Kuryera Warszawskiego dra-| 
Mat Daniela Zglińskiego „Jakób Warka*. | 

reścią jego jest walka — walka! 
ao; żytuych tytanów, kapitalistów, o byti 
w ich pojęciu, Jakób Warka, bogaty 
przemysłowiec i kapitalista, pragnie zui- 
BZCZYyĆ Marcelego Piotrowskiego. Pragnie 
Jego ruiny raz z zemsty, że Piotrowski, 
zwyciężył go niegdyś w konkurach o 
Pannę, a dalej z powodu, że jego honor 
kupiecki oburza się, iż jego wróg stoi 
na czele instytucji przemysłowej, którą 
on sam chciałby zagarnąć. Piotrowski 
jest w pos! adaniu już tylko resztek ma- 
jatu, podczas gdy Warka rozporządza 
milionami, Rozpoczyna się tedy walka. 
Za uamową Wencka sprowadza Warka 
Szałoną zniżkę akcyj towarzystwa - „Płu- 
toua“, na którego czele stoi właśnie 
Piotrowski, aby w ten sposób zrujnować 
tegoż do reszty. Zniżka ta jest tylko 
sztuczną, wnet akeye te pójdą znowu 
w górę, skup ich więe będzie doskona: 
łym interesem. Warka podwójnie zwy- 
cięży — tak przynajmniej twierdzi do- 
radca Wenck. 

Ale Warka ma syna Józefa, kocha- 
jącego pannę Ludwikę, eorkę Piotro- 
wskiego i posiadającego jej wzajemność. 
Stara historya Monteccich i Capulettich, 
Ojciec nienawidzący całą duszą rodzinę 
Piotrowskich, pragnie wydrzeć — jak 
mówi — Syna swegu z sideł Ludwiki. 
W tym celu zwraca się o pomoc do te- 
go sam”go Wencka i sam wpada w za- 
sadzkę. Bo ten Wenck znowu nieuawi- 
dzi cafa duszą Warkę za to, że tenże 
niegdyś ojca jego 4rujnował I oto 
Wenek porozumiewa się z synem, aby 
pokrzyżować plany ojca. I już jako przy- 
Juciel idzie do Piotrowskiego, aby zwia- 
stować mu dobre nowiny, ten jednak 
poloni go fułszywie, i pada nieżywy, 
rażony atakiem sercowym. Córka jego 
Ludwika w przypuszezeniu, że to ona 
swoja miłością dlu syna jego wroga, Za- 
biła swego ojca, oświadcza że nigdy 
już nie połączy się z Józefem. Słabe 
nerwy tego nie wytrzymały takiego 
ciosu. Józef popada w o5łąkanie. Tym- 
czasem akcye „Plutona pod wplywem 
sztucznej paniki spadają j spadzidcą 
wykupuje je Wenck dla siebie Warka 
pobity i zrujnowany. W chwili, gdy do- 
wiaduje się 0 tem, rozlega się w sasie- 
dnim pokoju strzał, To syn jego odebrał 
sobie życie. Warka po dwakroć pobity. 

Sztuki całej, chociaż czyni na widzu 
deprymujące wrażenie, słucha się z wiel- 
kiem zajęciem. Zbudowana jest nadzwy- 
czaj równo, charaktery kreślone bardzo 
plastycznie, język czysty. 

Na naszej scenie wystawiono „Jakó- 
ba Warkę* bardzo starannie. Rolę tytu- 
łową odegrał p. Chmieliński z wielką 
energią. Józefem był p. Woleński, a gra 
jego zjednała mu liczne oklaski. Nadto 
w wykonaniu sztuki brali udział pp.: 
Hierowski, Jaworski, Ruszkowski, Wa- 


łewski i Feldman i panie Stachowicz, 
Otrembina i Pankiewicz. 


Publiczności zebrało się nie wiele. 
Nie chcemy tego przypisać obojętności 
naszej publiczności dla sztuki polskiej, 
gdyż w wypadku, gdy po raz pierwszy 
przedstawianym jest nagrodzony dra - 
Mat naszego pisarza, byłaby ona nie 
do przebaczenia ; wczorajsze pustki w 
teatrze wolimy przypisać panującej w na 
szem mieście influency. 
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Eeportoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś we czwartek „Pajace* opera 
w 2 aktach Leoncavalla, występ pp. Ale- 
ksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. Roz- 
pocznie „Złoty cielec" komedya w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego. Jutro w piątek 
„Skarbonka“ (La Cagnotte) komedya w5 
aktach E. Labiche'a i A. Delacour'a. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram rzymski zapowiada ko- 
niec włoskiego przesilenia ga- 
binetowego. Crispi zdołał nareszcie 
znaleść ministra skarbu chodziłoby 
więc już tylko o sam... skarb o pienia- 
dze. Na wiadomość, że Crispi podjął się 
utworzenia gabinetu, podskoczyły Da 
giełdach walory włoskie — ale to je- 
szcze nie pieniądz. 
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z SERBII. 


(Śmierć Dokicza. — Rozprężenie w armii.) 
Lwów d. 14. grudnia. 
Młody królserbski utracił Do- 
kiecza w chwili najkrytyczniejszej. 
Zmarł minister prezydent gabinetu, 
zmarł światły i prawy guwerner, pomo- 
enik przy zamachu stanu z 1. kwietniu, 
maż, na którego rozumie i wierności 
Aleksander I. mógł polegać. Dzisiaj 
młody król stoi sam wśród tłuszczy ra- 
dykałów, pijanej nie zwycięztwami na 
polu wojennem, ani podniesieniem we- 
no kraju, ale ślepota bez granie. 
OAA stanu wyźwolił król radyka- 
|łów z upadku — dzisiaj radykały prze- 
[ciw niemu, przeciw jego inteneyom się 
ij ają, a śród nich zaczyna górować 
frakcya Ranka Tajsicza tj. chłopów, bez 
żadnego wykształcenia, przed którą inte- 
ligencya radykalna korzyć się musi. 
Kiedy z powodu ciężkiej choroby Do- 
kicza, gabinet jego pozbawiony sternika, 
okazał się niemożliwym, kiedy stosunki 
obozie radykalnym €e'raz  dziksze 
przybierały formy, kiedy radykali zaczęli 
morderstwami zgniatać liberałów i po- 
stępoweów, król myślał już o utworze- 
niu gabinetu, z samych wojskowych zło- 
żouego. Myśl ta się nie udała. Radykali 
domagali się gabinetu Pasicza, obeenie 
posia w Petersburgu, któremu król do- 
wierzać niə może. Przyszedł więc d. 5 
bm. w nocy do skutku gabinet Gruicza, 
i niejako kompromis między królem a ra- 
dykałami, Do gabinetu tego atoli żaden 
z wybitnych radykałów nie chciał wstą- 
ié i Gruiez ujrzał się zmuszonym objąć 
obok prezydyum także tekę spraw Za- 
granicznych, a nadto tymezasowo woj- 
ny. Zresztą zaś pozostał gabinet Doki- 
cza, tylko że w miejsce jego, który pia- 
stował tekę oświaty, wyszukano Wesni- 


ry niedawno jako student ubogi nosił 
wodę w domu Garaszanina (przewódzey 
postępoweów) i Awakumowicza (prze- 
wódzcy liberałów), 

Duia 6 bm. zebrał się klub radykalny 
na naradę wobec nowego gabinetu. Przy- 
był Gruiez z kolegami. Pusiedzenie było 
wielce burzliwe, zwłaszcza gdy Gruicz 
oświadczył, że zatrzyma program Doki- 
cza. Ostatecznie uchwalił klub zająć 
wobec gabinetu stanowisko wyczekujące 
— ule zobowiązano gabinet, aby dalej 
prowadził proces przeciw gabinetowi 
Awakumowisza. Nowemu gab'netowi wró- 
żą eo najwyżej cz'ery tygodnie żywota. 


cza, młodego profesora wszechnicy, któ-|że Czechy bez Austryi nie mogą wcale | to podobno pod Smoleńskiem. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 15, Grudnia 1898. 


ae TELEGRAMY. 


modzielne państwo czeskie jest niemo- 
żliwe. 

Dep. Spindler: 
to samo. 

Kopp oświadcza, Że stronnictwo, do 
którego należy, głosow ać będzie za przy- 
jęciem do wiadomości zarządzeń wyjąt- 
kowych, przesonanie jest bowiem, że stan sła do Rady państwa z kuryi gmin 
wyjątkowy uni godziny dłużej nie potrwa,|wiejskich w okręgu Żółkiew-Rawa-So- 
aniżeli to jest rzeczą niezbędną. 

P. młodoczeski Tuezek 
klerykałom, że o na odowości nie myślą, 


Węgrom gadaliście 


Żółkiew d, 14. grudnia. 


zarz Żółkwi otrzymał prof, Wachnianin 
a Polakom uczynił zarzut, iż zapomnieli 
widocznie w czasie 14-letnich rz 
Taafiego, że obok obrony własnych inte- 
resów, powiuni bronić także interesów |143 gl., ks. Rozdzielski 62, Razem prze- 
innych Słowian! 

Nasiępnie przemawiał minister spraw 
wewnętrznych Bacquehem, który o- 
świadczył, że solidaryzuje się z poprze- 
dnim rządem co do stanu wyjątkowego. 
Opozycji: nie zbija rzeczy dowodami ale 
drobnomi fakvikami. Mowca przytacza 
niektóre fakty nadużyć i przedstawia 
szczególy, dotyczące towarzystwa Omla- 
diny. W dalszym ciągu przeszedł do sta- 

nu nomiozniezo Czech, mówiąc, 
z swego m nisterstwa handlu ma Świeże handlowe 
jeszcze wspomnienie, zna gospodarcze 
stosunki wspaniałych, dzielnych do pracy 
Czech, a ohydne wybryki, jakie miały 
tam miejsce, stanowią ciemną „plamę na. 
honorze Czoch. Młodoczesi sami powinnijrokowań z 
współdziałać w tym kieranku, ażeby wys, 
kroczeniom tego rodzaju ni 
tamę. 

Ale trudno tego się spodziewać po 
wczorajszej mowie p. Gregra — mówił 
dalej minister — wohce której 
trudnością mogę zachować panowanić | dJowego ; 
nad sobą. Jeżeliby trzeba było jeszcze : 
uzasadniać zarządzenia wyjątkowe, ta 
wystarczyłoby powołać się właśnie BA 


został przeto wybrany. 


dnie złożył cesarzowi swe listy uwie- 
rzytelniające. 
Wiedeń d. 


14. grudnia. Według 


bieżącego roku. 


Milavanovicsem chodzi przedewszyst- 


dal położon kiem o to 
1 


tylko 5|zań, wynikających z tego traktatu han- 


dalsze rokowania. 


siejszym uzupełniającym wyborze po- | broniły przedstawienia. 


kal, głosowało w ogóle 586 wyborców. |niezawisłych republikanów. 


ski 38. W Rawie prof. Wachnianin |sprawą zajmuje. 


miał 128 gł. profesor Wachnianin 458, | poufne, 


Wiedeń d. 14. grudnia. Nowy am- |ustaw przeciw zbrodniom anarchistów do u, w. 
basador Francyi p. Lozó dziś w połu-|i postępowania względem nich. Z 


że|jdoniesień dzienników, zawarcia układu |kicza przybędą tutaj z Abbazyi jutro, | "2 odhędzie się w = 
go Austro-Węgier z Rumunią | Przybędzie też po nie deputacya z Bel- i = 
oczekiwać należy jeszcze przed końcem gradu. 


Wiedsń d. 14. grudnia. W sprawie |naradzał się nad ceremoniałem pogrze- 
serbskim reprezentantem | bn Dokicza. 


czy Milivanovies może zło- dumy, przesilenie gabinetowe skończy! 
żyć propozycye, któreby dawały gwa: |się w sposób następujący: | 
rancyę, że Serbia dotrzyma zobowią- |obejmuje prezydynm i sprawy wewng | 


dopiero po złożeniu takich Ponera tekę skarbu, Sonnino tekę | 
propozycyj będą mogły rozpocząć się | robót publicznych, Bacelli oświary, 


3 


Wczoraj odbyć się miało przedsta- 
wienie Gerharda Hauptmana „Einsame 
Menschen* w przekładzie aresztowane- 
go tu właśnie holenderskiego socyslisty 


Z rynków tawarowyci 


Z krahowskiezu Zakładu k nium*tcyjnego na 


114414150 


Przy dzi- | Œo 8 Targ n 'znę. 

hena. Policya w ostatniej chwili za- er n ua L 111. i UM. grudnia 
sztnk 15 do 34 zł.; 
„Paryż d. 14. grudnia. W [zbie po- c * e. a — m zł AL TA 

ę. ] ' w; 5 a zlo., żyw 

słów tworzy się nowe stronnictwo : | wagi. w SUM 
A: do 2) Mena*chii 4470 sztuk. 

ixsden 4er Nr twej-zy rynk 
Około 50 senatorów i posłów udało | zbożowym sneh in ASi peo 
152 gł., ks. Rożdzielski 38. W Sokalo|się do ministra wojny w sprawie obro- |yżż, się na nalis pach pezenisy na 
iel.- SĄ ho 41 14 l ! I OWSA It wiosne o 
ądów |prof. Wachnianin 163 gł., ks. Rozdziel-| ny Alp. Minister odparł, że już się aer Y À to na wiosię po 
ky = = EW i na maj-czerwiec »* eż, 

DERAN dom ž 

Londyn d. 14. grudnia. Za inicya- |wie'mym uroki o siku ai, 

Wi don 

to w całym okręgu ks. Rozdzielski|tywą rządu hiszpańskiego odbywają SIĘ | pr, sped sudo kunimi jułzawy targ 


448, wewierskieh 
nie formalne, A ke Atol w. Gali 


komunikacy e: ! 


względem wydania międz nar He ppe i 1 sze 6 106 

się y odowy ch| wigieskie “4 ihi Sa, we Gi nie Merkie 55 
7 i (U l» wiesa, 
"a ; odzenia ta g od- 
; odzie sę W 87 i 

Agitacya względem pomnożenia flo- | Wieden -$ uke, A kowy targ do- 
ty angielskiej coraz bardziej się wzmaga. RE cio. pa PA WP BY 375 szt. 
acono i A du ag +' z» oo kio ży 
Rjeka d. 14. grudnia. Zwłoki Do |wej w. Z aian WBD szenii 


duia 27 bin. 


Belgrad d. 14. grudnia, Gabinet 


it azddesłane. 


‘ya nie odpowiada). 


€ reishi 


eee AE, 


Rzym d. 14. grudnia. Według Tri-| 


As-stent kliniki położniczej 


Dr. St. Światkiowicz 
lekarz 


516 


Ćrispii 


trzne, tudzież tymczasowo zagraniczne, 
cho ób Kobiecych 


Ordynuje od 3—4, 


jen. Pedolti wojny, Mori» mary-i Uli a Panska i 


G. 


mowę p. Gregra, który od wczoraj chy- Budapeszt d. 14. grudnia, Izba po- narki, Calendo sprawiedliwości, B o-' 

zr dru legg wi radi ARE, BE 01050 przyjęła Zna-|se]]li handlu i rolnictwa, Ferrari] ne "M 
w Cżóchadii e w weai fa r. 1894. ZO8CIĄ_ nata E telegrafów. złożone 2 lśei i kwiatów 
zaznaczył dr. Gregr takie A Budupeszt d. 14. grudnia. Foryto- R kw EL sA poki ZEKA Ek e pe 
boleśtky, ral AP Rie si wane przez cesarza zawarcie traktatu Rzym i NL ca wzglę- | kas | dałającym łagodnie, nie nu- 
twierdzić, że p. Gregr źle odmalował handlowego z Rumunią, przyjdzie | jem kanonizacyi Dziewicy Tee on i nsdajasym się dla osób delika- 


ogólno państwowe poczucie w Czechach| wkrótce do skutku. 
i imieniem rządu muszę oddać świa4 Praga d. 


dectwo "rawdzie, że wierność Narodu s 
czeskiego kie E wcale zawarunkowa- Hilas narodu + Politik protestują stano 


ną i że przetrwa ona nawet p- Gregra.|wczo przeciw przed wczorajszym wywo- 
O tę wierność czeską odbijają się bez|dom posła dra Gregre w Izbie deputo 
śladu osłonięte pogróżki , jakie poseł| wanych. Pierwszy z tych dzienników 
Gregr wezoraj w tej Izbie wypowie= | podaje wprost w wątpliwość polityczną 
IE ; hr. Deym bronił poczytalność mowey; drugi przyłącza 
stanu wyjątkonegowejii wat się, że|Się w zupełności do argumentów, któ- 
rząd go niebawem zniesie, P- Spincię|rymi minister Bacquehem odparł wy- 
zaś dowodził, źe przeciw Słowianom wody Gregra. 

istnieje właściwie ciągły stan oblężenia, Kijów d. 14. grudnia. W tutejszych 


A E dążenie OWY kołach wojskowych słychać, że na wio- 


P. ks. Schwarzenberg przema-|Snę(!) odbędą się wielkie manewry 
wiał za starem wyjątkowym, twierdząe,| wojsk trzech okręgów wojennych, a 


istnieć, Mowca zwracał uwagę Czechów $ ? 
na Polaków, którzy twierdzą, że Słowia- Berlin d. 14. grudnia, Na onegdaj 


nie w żadnem pansis ie tak daleko nie|SZym obiedzie u kanclerza, danym dla 
doprowadzili jak w G.lieygi. Po 80-letniej parlamentarzystów, rozprawiano o tra- 
wojnie Austryu zbawiła Czechy. Rząd |ktatach handlowych i projektach po- 
ma słuszność, występując przeciw, agi- datkowy.oh. Oaprivi oświadczył, iż kon- 
tacyom ; zresztą rząd uie chwycił się je- serwatyści powinni go tem bardziej 
szcze Środka najo strzejszego, Mowca 
„spodziewa się“ tak samo, jak poprze- popierać, że on nie swoją własną, ale 
dni posłowie, że stan wyjątkowy zosta | cesarza politykę prowadzi. 
nie niebawem zniesiony. Omprivi oświadczył się przeciw wy- 
P. Zacek ubolewał, że wielcy wła- jątkowym ustawom o anarchistach, po- 


ściciel: czescy oddzielili się od ludu —|_; R ER 
poczem przemawiali pp. Goron ini j|pieważ istniejące ustawy wystarczą do 


Kaizl. Ten ostatni polemizował z po- ich zgniecenia. 


Co potem ?.. kwestya to piekąca, trwo- | przednimi mowcami a zwłaszcza z Szeza Berlin dnia 14. grudnia. Rajchs- 
żąca matkę i ojew króla i jego samego|panowskim. Młodoczescy posłowie nie|tag przyjął traktat z Rumunią 186 
— i jeżeli prawda — zmuszająca go do taili weale wobee narodu, że naród ścią” | głosami przeciw 166. Capriviemu ze 


oddania się pod opiekę cara 

Tu zanotować także potrzeba, że rząd 
serbski przedłoży wkrótce skupczynie 
projekt ustawy o powiększeniu stanu 
efektywnego stałej armii i wzmocnieniu 


kadrów batalionów rezerwowych. Jakże 
jednak projekt ten wygląda wobec do- 
niesień o wielkiem rozprężeniu w armii 

l 


serbskiej, która była dotąd jedynym sta- 
łym filarem Ku. Radkali 
wszystkieh zdolnych obcerów, jeżeli do 
ich obozu nie należą, w nadto żołd nie 
jest wypłacany regnlarnie, 

Stojący w Czaczaku batalion miał się 
przenieść na inne miejsce, ale nie mógł 
wyruszyć, ponieważ wicrzyciele tj. liwe- 
ranci, skandalem grozili zadłużonym ofi- 
cerom, W Kragujewacu praczki kilka- 
kroć zasekwestrowały biednym żołnierzom 
bieliznę. W kilku innych miejscach tra- 
ktyernicy nie chcą dalej kredytować oti- 
cerom. W Niszu podaje truktyernik niż- 
szym oficerom odpadki z innych stołów 
i jeszcze się ehlubi że czyni to z mi- 
łosierdzia, bo i tak nie dostanie pienię- 
dzy. Wielu oficerów czyniło ministrowi 

przedstawienia, 


woje 

M GER H nadcho 
radykatów zamierza w skupczynie po- 

stawić wniosek, aby wszystkim Brud 

I milieyantom dostawiano kara 

municyę do domu. 


rugują 


ale napróżno. 
dzi wiadomość, że 


biny ia 


© simm a nrcRyti 


Rada państwa. 


(Telegramy „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 14. grudnia. Wezorujsze 
całe posiedzenie Izby posłów poświęcone 
było dalszej dyskusyi nad stanem wy- 
jatkowym w Pradze. Po p. Pacaku, 
który przedwczoraj rozpoczął przemawiać 
a wczoraj skończył swoje wywody, niczem 
się nie odznaczające, zabrał głos dr. 
Kopp. Wyraził on ubolewanie imieniem 
lewicy, że stan wyjątkowy w Pradze mu- 
siano sp E O oa yi aoli l + T Pak w Austryi atoli sa- 


ga na siebie czasy ciężkich przebojów i i : ee 
trudów, jeżeli się przyłączy do progra: wszech stron gratulowano zwycięstwa. 


mu stronnietwa młodoczeskiego. Także Sądzą, że po tej porażce agraryuszów 
owe etapy w polityce, o których mówił |traktat z Rosyą ma większość zape- |, 
Szczepanowski, uznawali posłowie mło- |wnioną. Polac zdecydowali 
p b y 
doczescy zawsze za potrzebne RAS W tym wypadku. Deklaracyi ks. Ra- 
atoli za pierwszy etap “ polityce: dziwiłła wysłachała Izba z uwagą. 
Lac 207 Dida nogach ! tles Paryż d. 14. grudnia. Ministrowie 
(i sst 5 z; 
jego omuti A Drugim n je Spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 


ścisłe przeprowadzenie równonprawuie- 
nia i powszechnych wyborów. Raynal i Dubost konferowali wczoraj 
która we 


Po oświadczeniu p. Bareutheru|nad nową ustawą prasową, 
imieniem narodowców niemieckich, ż8|94 godzin po obwieszczeniu w życie 
głosować będą przeciw stunowi wyjatko: wejdzie. Wszelkie prowokacye anarchi- 


chwalono na wniosek Ho hen 3 : 
V oprawą zamknąć i wybrano styczne, drukiem popełniane, będą z ca- 


nowcą jeneralnym rzeciw przedłożeniu |ląq surowością ścigane. 
» Po My ech + Austryacki anarchista Leopold Kock 
Na tem posiedzenie zakończono. P* |został już podobno wydalony. Inni obcy 


Kronawetter interpolowa! w sprawie anarchiści stoją pod ścisłym dozorem. 
zelżenia i bezprawnego aresztowania U 


rzęduiku kolejowego przez Starostę w Marchal, mąż kochanki Vaillanta 
Nowym Sączu. Następne posiedzenie | znikł. Sądzą, że albo go przyjaciele 
dziś. Odbywać się będą od czwartka|Vajlianta sprzątneli, albo się ukrył 


posiedzenia poranne i wieczorne: 


Wiedeń d. 14. grudnia. Nade: Na zebraniu socyalistów w „Maison 
szem posiedzeniu lzby posłów ma się 


du peuple“ uderzali 
rawa nad rowizoryum n 
T A, Na już 14|sione przez Periera ustawy i oświad 


mowców za, a 13 przeciw. czyli, że nie jest rzeczą socyalistów, 


potępiać zamach Vaillanta. 
Wlodeń d. A e ką > Paryż dnia 14. "EN 4 

szem posiedzeniu Iz 

cią u dyski nad Sanem wyjątkowym 2 pee SK A "AFS 
radze, Lueger w świetnej mowie | Ustaw przeciw anarc. ; 

Mara] E aA liberalnej lewiey,| Policya zdzierała dziś w nocy pla- 

która tylekrotnie oświadczała się zasad- katy, porozlepiane na rogach ulic, a 

niczo przeciw ustawom wyjątkowym, wzywające do pomszczenia Vaillanta. 

a dziś ich broni. Wczoraj przedsięwzięto rewizyę u 
P. Herold zarzuca rządowi nie- inżyniera Pawła Recluse, bratanka zna- 

szczerość, gdyż wczoraj zaręczył mini- nego geografa. Stryj i bratanek przy- 


ster, Że rząd nie narusza tajemnicy li- 
stowej, dziś zaś ma mowca w ręku roz- | znają Się jawnie do teoryj anarchisty- 


porządzenie nakazujące pocztmistrzom cznych. Młody jest znakomitym inży- 
czeskim odsyłanie podejrzanych listów | nzerem i właśnie wybiera się do Kon- 
do starostwa. stantynopola dla objęcia katedry. Przy 
rewizyi znaleziono i zabrano wiele li- 
stów, na razie jednak Reclusa nie are- 
Sztowano. 


przed ich zemstą. 


||| „SZANUTMY WŁOSY KTORE SĄ OZDOBA CZLOWIEKA 


„Woda chinowa* wzmacnia cebulki yłosowe i przyspissza porost, 


flakon 60 ct. 


WODA ATEŃSKA niszczy łupież i nadaie włosom połysk i świeżość, flaszka 50 cnt. 


RENOWATOR przywraca 


visom piers 


oteą barwę flusyka 60 ot. (pod gwarancyą nieszkodliwy). 


14. ¿grudnia Dzienniki chownym. Obejmują one 870 stronniec. 


lei 
Państwowej 208.37, Północno-zażho f 040 7 75 
półn.-wschod . 


skich kolei lokalnyen (za 200) 
mowcy na wnie-| (za 200 


Komisya | be 


1061—, wngło-austr. 15200, AA +3 BONUW TT a 
Ln onpavaen 255.25 bukow. Zaklad kredy: M jj. 
ta 200 24, L5D'— czesk, Bauku eskunt, ms Z 2) 7 i i rb 
6Ł0 galic. Banku hypot. za 200 zł. 385 młwoi A Ę 
nkn dla handlu i przemysłu wu 7a —_ (peo Polce |" 
chvrw.-słow. Banku kaj. hypot, MISES ls Ke! nasa 
stenska hapta 12750. Kredy» a $i 0 K DtrYJA 
dyty węg 41700. j A m Belsea 
Pożyczki publiczue: dal, prawna :e || m "6 
bukow. propis. EB buk PA Gi , 6.80 rzychodźzau 
PE ść r. 1893 95 6s damm i 
sl, zastawne 5 grakowa jog Gul] 636 yu s35 — 
109 75 6 Gal- Zakł, kred + rę, dB wj ET JANA 3 10, 10: 0ż 6zi; 9-46, ki -— 
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tnysh i winalik PBL 

Użycanie ich nie wymaga żadnych 
szczepólnych ostrożności, nie zmusza do 
pozost wania w dunn, ani też do zanie- | 
chanid zoykiewa trybu życia iub dyety. 


oddano już dotyczącym władzom du- 


ZZA 


pe sy, 3 Jesi o srodek na _ przeczyszczenie 

Uział BKONANUGZIWY. najłatw szy do zażscia i najprzyjem- 

niejszy. 

—- Posiedzenie <ruj. komisy! prze- SBludy WESIGAGi0. w aptekach PP. 
mysłowej odbędzie się dnia 21 bm. w| Mikolas Lu, Wewi iórskiego, Ruezera, La- 
sali posiedzeń Wydziału krajowego. chowicza, Buisara, i Śklepińskiego ; W 

— Petersburg d. 14 grudnia. W cią- | Krakow» w aprok ach PP, Redyka i Wi- 
n |BZDICWĘ 


gu r. 1894 mają być wybudowane na- 
stępujące koleje: Od stacyi kolei war- 
szawsko - petersburskiej SŚwiecanka do 
Głębokiego, od stacyi Porzecze do Dru- 
skienik, od stacyi Możajsk kolei libaw- 
skiej do Telsz, od stacyi Szepetówku 
kolei południowo- zachodniej do uai 
czyn, od stacyi Uniecz do Starodub, 
Jabłonny do Zegrza. Oprócz tego e) 
częto wypracowywać plany na przedłu- 
żenie kolei narewskiej od Ostrołęki do 
Nasielska. 


Lo l Został TvZSZErZoNy. 
Pokoj: dia większych towa- 
jjrzystw lub zebrań z osob- 

nem wejściem 


M0S ALUS U 4 JANIK 
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we Lwowie 
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uw nież 
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Lwów dnia 14. grudnia £% let: 


Aköşe ža sztuka; KONT gal. KE srola Ludw 
00zł m. k. 21625 do 21925. Kolej Ln 
Jasska po %20 zi. w. w. 16109 da 26400 Rin 
hipotecznego po 300 st. w. +. 380— do 380 
Banku kredyt. galie, po 200 zi, ye a. -do hi 
Listy zastawne zu 190 sl.: Banku hipet. sa- 


a! wą | 080 dn 40150, 5%. s :U A 
e dm 70 do Mo 4), «*,, los, w 53 fat. 99 60) Magazyn MATERYJ WEŁNIA 
NYCH, płócien, bielizny gotowej 


do 109.60. Braku krajowego FU les, w Gi la 
109 59 do 101.20, Banku krajowego 4", los. w 57 własnego wyroba i BARCHANÓW 
przy B CU Marjackim l. 8 


1 aa, 


p 91-30 do 98: -. Towarz kredyt. ga. zienbai 
„ (I. emisya) 98. 20 do 9890, 4%, ks. wśl'/, lat 


9820 do 9890 4u, w 56 lutaah 0800 “o 


los. | 
9810 47, la. w 58 lat. 9997 do == + d 
obugi za 100 st.: Galis aTa fundusu ai aa Lu wiga | 
cyjnego 4/, "6-80 dą 2102 20 "r. ATNA nedelog 1 swiet zamtn ęte. 
propinacyjnago 5*|,101-50 do 290 
krajowego 59), w. a. II. em. t32)? do 10 
Pożyczka kiniowa ów! w. a 10500 Jo -,—. 4 —. =". 
109%— do 100 «0, s'ho z reku 9t 9580 do 96 50 l 
4*| po 200 koron =100 zł. w.» s riu 1-8 Asiu vy .birrwszejo polskie- | 
96 00 do : 6:70. tio Karowa E T à K 
Losy: Losy miaste Krikywa 26 — do *5 00 RE i al k 4 ma uprzej 
Losy miasta Słąniaławi =a 47 — ' re at r otya 4. udresatów, któ- 
Monety. Dukat ss uuu! 5:84 do 5 94 Naj rzy smali rzeezony Kuryer na 
m a. 969 do9:99. Witapers aż LLU du 00: 00 sem moro, o łaskawe wyrównanie 
Rube! rosyjski svebruy 1.3L— do 33— nuhi | zajną orosei ra WEOE R . 
rosyjski papierowr T3150 ee © A8U0. 30 mi- Ni , gości zu takowy w kwocie 
rek niom:ockist 6110 u. 61 60. +. 
; ą R EE ZZA 
Wiedeń d. 14 grudnia, telegraf men sze .t S 
Beuty: wspólna papierowa 974) srebro | ògg i ž SE pD — 
1-30, austr. koronowana 9670. stot, 11795. węg | * iO in A J i OCIA a0w 
koron. 94 5 ułota 11635. uk. | urwać (I 


Akcye przzedsiębiorstw transpa DEE i 
Czerniowieckiaj 26275. _ Półnow: 2580. 
Węz 
202:50, Poludniowej  (Lomiarcy 
Albrechta (za 200) 95 50, Bukowin 
000 Kałomyakiu 


106:50, arc. 


0) -—— 


Akcye bauków: austi. wegiorsk ga tir 


krzyża 18-25, Bazylika — — 
Stanisławowskie 49:00. HTureet 

Waluty: Ruble 1 "75, ap- morh ow «1 
1224, B0-frankówki "Og esy E 1248, ti- 
z6skie liry złote 11-22 100 mar kówki 6120 veto- 
skia 100 lirówki 43: 10. 


Krakowekie 26“ 75 
ureckie 5250 

Cyfry Huata, w których minuty podkruśłonu 
84 Czara linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieezorem do godz. 5 min, 53. 

Czas lwowski różni się o minut 85 od 
średnio - europejskiego, a mianowigie : gdy to- 
gar środkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 
odzinę 12, zegar lwowski wskazuja godzinę 
NE minut 35 


Jedyni'e do nabycia 
w najtańszej drogueryi 


Gid rnego ' © Pilarskiege. 
'Lwrów, h Pt8l Georgea, 


———— 


ZZ m 


„J. 


Na podarunki dla młośzieży ! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welocypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 
Lwów, ulica Akademicka 8 

polecą 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 15. Grudnia 1898. Nr. 486, 
Klozety pokojowe 
torfowe, patentowane, Je- 


eoe eegne anlaj niż wszędzie: Farby olejne 


mające w drzewa miekkie) Pończochy i skarpetki 

go złr. 14-—, dębowe złr. systemu Jagera, bardzo mocue i ciepłe, pæ- | gotowe do użyca, szybko schnące, 

20-—. Klozety te, którejra od 22 et. 30, 35, 45, 55, 95 do najlep- 5 

wyłącznie w Austryi po- szych , wełniane „po 95 et., poleca do malowania 

siadam praktycznością swo- MAKS MUHLFELD domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian 
sufitów, wozów, br,ezek , tranta- 


ja i jwięcej nadają si 
ją i kształtem najwięcej Ją się do Lwów, Rynek 1. 39. 5132 
sów itp., poleca 4894. 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MEKONGO 


<w Ezralzowie. 


wyszła świeżo książeczka p. t.: 


ROK SZCZĘŚLIWY 


zdania Ojców świętych na każdy 
dzień roku rozłożony 


Nowo wybudowana — wzorowo urządzona 


ces. król. uprzyw. 


Rafinerya spirytusu 


5080 


4933 


APARATY FOTOGRAFICŻNE 


po złr. 450, 6, T20, 15, 40 i wyżej. 


è Ri yi 
á pap 


użytku domowego. Klozety wodne eyn- 
kowe po złr. 19—, zwykłe kubłowe złr. 
8-50 — poleca 


ANTON! HALSKIPI znacznie zniżonych conach 


majowego, poleca handel herbaty 


NEA) Edmunda Riedla we Lwowie. 


| zn PRE WE 
przez 4860 o warów żelsznyc z Al | H p | i RA á gs v zp ab ZY q- á z l 
o myglkeesma "| „aim enans | Ba Gwiazdkę |AIOJZJ MUDNEF "Bo. || tetryka kierów, rozolisów i wódek polskich 
Wydanie | EM de oprawie JEE? ATĘ karawanową| KSIĘGARNIA NAKŁADOWA Lwów, Rynek 1. 38. $ | "8 i tr sę zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kol um nowe 
Z przesyłką o 5 et. więcej. 1, kila złr. TEE iora K K | I$ IL KIEG0 Niniejszem upraszam uprzejmie js h ians E 4 ze ać DŻ systemu Savalle, najnowszej konstrukcyj 


o łaskawe przekonanie się w meim 
nowo założonym 


turtownym składzie fabrycznym 


Uwaga. Do każdego aparatu dodaje 
się dokładny opis 1 obj»śnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować może. Cenniki fotogra- 
ficzne, jakoteż welocypedów, siodeł i 


DROBNE OGŁOSZE 


po cencie od wyrazu. 


16ZEWSKIEGO 


e i k. nadw. dostawcy 


w Poznaniu 


niektóre wydawnictwa swoje: 


RZYRZADY do ratowania bydła w wy- 

padkach dławienia, wzdęć it.p. po złr. 
%— połeca najtaniej Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 


NOWY WYNALAZEK 


ur |XQRA 


f 


ra G. JAEGERA BIELIZNE normal- 
ną z fahryki Bengera, sprzedają najta- 


Album wojska polskiego z r. 1831 skła- 
dające się z 12 tablie (w. folio), wyke- 
nanych podług oryginalnych rysunków 
J. Kossaka , Eljasza, Mottego , oraz in- 
nych srtysiów. Dodany do tego spory po- 
szyt treści literackiej pióra K. Jarochow- 
skiego i E. Calliera. Tablice kolorowe 
odręcznie przedstawiają podług wiarogo- 


własnego wyrobu wszelkiego rodzaju 


Rosolisów 


krajowych i zagranieznych, 
rumów, koniaku 
i śliwowicy, 


kocy na konie gratis i frauco. 


Dalmatyńskie WINO czerwone gwa- 
ran'owane, naturalne, także wprost dla od- 
biorców prywatnych, w berzkach od 50 li- 


pobraniem poeztowem. 


ltrów 22 et. za litr włącznie z beczką za 
WÓDKA palona 


WE LWOWIE 
poleca: dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, 
dla fabryk likierów, na nalewki i t. p. 


ED. PINAUD ! spirytus najczyściejszy bezwoany 


dnych źródeł ówczesną armię polską, za- 


wierając przeszło 60 różnych postaci z pestek winnych, najlepsza, lepsza niż ko- 


niej po cenach fabrycznych 
niak, 50 ct. za litr, także za zaliezką po- 


8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK ; 


oraz o gatunkach na sposób gdań- 


Lwów, plae Halicki 1. 3, 791 MYyGION=". sa e ot à PIXORA wojskowych. Cena za egzemplarz wyno- skich likierów. (M. od 3 litrów wyżej BAĆ 1 iedoścignion p. n A 
Ą PRO. sztową od + yżej, dostawia wprost nie y na punkcie jakości i czyst 
Nz NN | | PSSENCYA dla chustek à IIXORA A S| si razem z ozdobną teką zamiast 27 ur Polecając się względom Szan. Publiczności Cirillo Cattich, Za Dalmacya, wła: tow 4 > -~ i i 
Ni ZIMĘ wszelkie wyroby trykotowe Woda tuuletowa. ... à FIXORAĘ © SL. i glko 15 kai zwyczajną zamias M k K ścieiel dóbr, eksport win dalmawyńskich. ar pierwszej próby. 
ja alk oraz Bieliznę Dr. Jagera| | Pomada...,........ a TIXORA |Bitwy i potyczki stocżone przez e arKUgs essler Wolk lazki ostatni 
oloca najtaniej 1 , ’ polskie w roku 1831. Zestawił E. Ual- dawniej Schiff EPE ADODPATĄ szelkie wynalazki Ostatniego lat dziesiątka nu polu rekty- 
PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. Olejek. MR". 1. sods A PIXORA Ildr miie loki Eryn po awniej jehifmann 5115 ACE Poję "AN ikeovi abirytusu znalezły WNN ag N 3 
MLM | UEF TYZOWY.. .... a PIXORA dług najlepszych źródeł. Z mapą teatru Lwów, Ormiańska 1. 28. sm i o „a f eryi mojej nujobszerniejsze 
> BĘ. "O A 5 A nij astosowani 
i AE M , Czysto kom naj- nem PRATO à PIXGRA natalka, be: Aa e j " 
' lepra do watawania, M ; ie E i ii gratis i 
p atowania, poleca Magazyn 37, Bouk de Strasjourgą 37 Chopin u księcia Radziwiłła. Piękna E = MM wbt Cenniki. geratis i franco, 


F. KNAUER I SYN, Lwów. 701 fotograwura w rozmiarach 9572 ctm. 
przedstawia połług obrazu H. Sie mie 
radzkiego Chopina, grającego w fas 
lonie u ks. Ant. Radziwiłła. Cena 12 zły. 
zniżona na 7 złr. Pisma niemieckie 
wyrażają się o reprodukcyi tej z wiel- 
kiem uznaniem. 
> Bitwa warszawska w dniu 6. i 7, wrze: 
s | śnia 1881 r. Dzieło pośmiertne L. Mie- 
rosławskiego. 2 tomy. Ze znakomitą 
przedmową K. Jaro: howskiego (65 str.) 
z krytycznym poglądem na kampanię 
1831 r. Cena 5 złr. zniżena na 3 złr. 
Królowie polscy w obrazach i pie- 
śniach. Słowo wstępne hr. W. Dziedu- 
szyckiego ; około 50 pięknych wizerun- 
ków królów i obrazów rysunku W. Elja- 


Dla grających na giełdzie 
niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI. 
Wiedeń, I., Adlergasse 5. 


Numera okazowe gratis. 4814 


HERBATE 


poleca najtaniej 5016 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 45, 
Handel założony w roku 1789. 


| Z 


AVISO. 


ONIAK TOK AJSKRI tylko z prawdzi- Po ze do 100 złr. pożyczam pod 

wego i czyatego wina wyrabiany, za przystępnymi warunkami. N. G. poste 
którego naturalność ręczę i który tysiące|restante Lwów. 818 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jelynie w składzie Jana Bodnara,„ ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą flaszkę złr 
1:—. Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 


Nagroda 


Kd) „arolówa 
16,600 FR. (Raf 


medal złoty 


Es ist beabsichtigt, di: Fleisehaussehrottung fir 


Garnison Lemberg in eigener Regia einzuführen. Der 
Jahresbelarf an Ochsen beläuft sich auf 2500 bis 
2800 Stick. 

Es wird die Ablieferung halbgemistet+r Ochsen 


Nomo OTWARTE BIURO sprzedaży 
IN GAZET A. ulszewskiego we Lwowie, 
niica Kilińskiego liczba 2 (naprzeciw Ła- 
wiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie cza- 
aopisma europejskie codzienne i peryody- 


z 


eane, również wszelkie kalendarze na sza i tyleż prześlicznych poematów S. 1 ET" „A : ER 
rok 1894. 815 WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- Dnchińskiej. Egz. w ozdobnej oprawie 
= R KOWYCH 1 POWRACAJĄCY SIŁY 9 złr. 50 ct., egzemplarz broszurowany Ciągnienie 2a stycznia 18 94, bedungen. 


7 złr. 50 et. 

Wojsko polskie z r. 1831. Na 10 tabli- 
cach przedstawiona jest różna broń woj- 
ska polsk podług rysunku W. Mottegó. 
Dodana krótka historya o wojskowości. 
Cena 1 złr. 25 et. 

Historya polska w pięknych przykładach 
przedstawiona. Zestawił J. Choc'8 zew- 
ski. — Cena za egz. oprawny 65 Ct. w 
ozdobnej opr. na welinie 1 złr. 2% et. 

Fodgeznik geografii ojczystej. Ułożył 
J. Choeiszewski, 258 str., 20 rycin, 
8 mapek. Cena za egz. kart: nowy 1 ztr. 
w ozdobnej oprawie 1 złr. 50 ct. 

Z niewoli tatarskiej. Opowieść ludowa 
z czasu napadu Tatarów na Polskę w 


Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym t uporczywym, | | 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYŻU, 22 8 19, ULICA DROUOT. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
O o 


Die Erzahlung erfolgt seitens der Menage-Ver- 
wałtung am 10., 20. und letzten eines jeden Monats. 
Die näheren Belingungen können bei der Handels- 
und Gewerbekammer in Lemberg oder bei der Inten- 
danz des 11 Corps zur Kenntnis genommen werden. 


K. und k. lntendanz des 11, Corps. 


CARAKA KAAR KRRIT KAKARAERK" 


[0 medali zasługi, dyalom uznania i dypiam honorowy 


UKRIERNIA Czesława SCHNEIDRA 

Lwow, ulica Batorego 32, poleca wiel- 
ki wybor cukrów deserowych '/, kilo 1 zł., 
Czekoładki nadziewane złr. 1-20, karmelki 
w różnych gatunkach 60 ct, herbatniki 
80 et. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Biuman- 
se it. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. 781 


Losy kredytowe 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Promesy ua te losy po złr. 5*—. 
Takźe sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne po złr. 10. 5% 
Losy komunalne miasta Wiednia 
Główna wygrana złr. 200.000. 


Promesy na te losy po złr. 3 15. Także na spłaty miesięczńe pe złr. 7— 
Losy austr. Ozer ~ onego krzyża 
Główna wygrana złr. 35.000. 


FIRMA HANDLOWA 5135 


W. CZOPP 


| iq ci znany, nie używaj innych spo- 
sobów, daj sposobność dalszej kores- 
pondencyi, do Żadnej winy się nie poczu- 
wam, cierpię bardzo, Czy znasz liczbę 37? 


Ee czy GTANAZYALISTA po- Lwów, Żółkiewska |. 2, WEG "e RER S Ocz Także sprzedajemy 3 takie losy w ratach miesięcznych po zł. 3. BĄ| is 
ejmuje się przygotować do egzamin AE | So: > GG A , aż s j 
Niom i ce gimnazyum. E Dir: zakupiła wielki transport prześlicznych a e E a e We T Kupujemy i sprzedajemy Ww ogóle w szystkie listy zastaw e, . RU na wszęchś wiatowej wystawie w Antwerpii X 
araar wi D n i gabek Stosowne a deklamacji, uz sztuczki „A losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych kę ze miesrównane 
i teatralne. Cena za egz. opr. 65 ct. . ; P r M i 
Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla mło. i , % ign by Yna al T al fag p f » 
RBZĄDCA EKONOMICZNY poszukuje amerykańskich i greckich dzieży z liernemi, pięknemi ilustracyami- Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany +2 y7 Th 5f AKH Viii $ iihi adh l dl nor: ś 
Hb umieszczenia od Nowego Roku. Przy-|! Poleca takowe po najtańszych cenach kon-| Wydanie drugie. Ułożył K. Kozłowski. SP T TEn len RES aE z 
jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- „ sumentom i odsprzedającym. Cena 1 zł. 80 ct., zniżona na 1 zł. PR ATI UK G TEA + e e Tn ix wać 
„ak Adres: Adamowicz, Brody, 777| Większym odbiorcom znaczny rabat. wz! A 5 0 E PAM ochy EPE A cych Da 
i okolicy z planem miasta et. A w. a. © Rn So ag ianoy 
i rd k BYWA | skim © ieni, plamy wątrobiau 
BEYLANTY tak nowo jakoteż cccanion: Najpiękniejszy Ceny zza 4 do Nowego e) we Lwowie, plac Halicki 1. e hieny Itd. nadaje gorze sdi ia hlałakć, Sw xłęść 
braz perły prawdziwe zawsze do naby- z OKu. . ; 3 VS e KR . VEND» 6 Tir 
cia w Magazynie Juliana Dąbrowskiego miód w plastrach x EENE „dj ! 
Lwów, Halicka 1. 17. f ? 93833 M l / EN | alk tgn Włemóm siwym i wypłowiałym R kilkakrotnem nżycju 
Ww skrayneczkach jed nokilowych 1 wyżej AK A i f: 7 re — tg Pi przywraca piękny kolar PILIPTON nie rame lecz tylko 
z 3 kilo po W ct. T Aana P n 2 nè Aà udiiładza włosy, które pod wpiywim toxo makomit 

UTRO damskie w dobrym stanie tanio z P 2 . z ł ; MA- wiał GO" E E A tego 

do nabycia. Skarbkowska 4, I. piętro, MIOD RÓŻANY RF: JAN o ri f M. BAŁŁABA A Następca s śzodke odzvala Z PaTWę, miskisią i nołęzk. -— 
drsi 2. w DARE po pai A m kie 50 ct., Nos JARZYNĄA A  - ESET" 2 ry +<aaW sà 

Jblaszanka ct., tudzie s8uSZONn ca jubiler i słotnik À 3 ZP aajsilniejsze wypadzrie włescw wętraninyio a ; 

INE deutsche Gouvernante mit Musik.|w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 ct. ne ESN we Lwowle, pl. Marjaok, s A M) menin wo wzmacnia | ge ayaa Me Tr Włoso- K 
E aus guter Familie und besten Zeignie: |kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za poleca Bwój bogato za. jg tea) À s da a Bakonu a a A 7 4 zi x pobu- 
gen. sucht unter bescheidenen Anspriichem |zaliczką GEORG DOLENEC handel W: opatan skład wyro. śf Lwé m kt 1. 8 m4 RZY. > pe Fai r. at. 

Stelle zu 1—2 Kindern. Antritt gleichą miodu, Lublana (Laibach). 4457 m DOW i ki zło- AE w plac aryac . Kod 3 — En Sa 
Gofśllige Offerten bitte unter Ziffer: W. S !Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód ŻE R, aanita OE / poleca najtaniej | ) 43 j wi Se y BP sq wy 
an die Expedition des Blattes. 800 |do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und) „JAWA cenach, na sezon jesienny ł zimowy Świeży transport i najnowsze s ŚR ZP ja a i o 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn-| AARNE., Bić rå i A SR Ada 4 i i 

NSERATY, ANONSE d tkieb kach po 40 i 30 kilo najtaniej, ZY SF LORE | , | 4 > || | w BK dób 
o wszy stkie F T , » ZWADSKŁAKA ) 7 - 2% nis sawisra radnych metalicznych przywiesz jes; dozwstsza i mardali 
I dzienników przyjmuje i ekspędyuje Centr.| Prawdziwa kraińska Jałowcówka | YA 44 f ; NN | G è Ń LEŻY $? $ ą A Ti KE katniegse M E E mak 1 E PNE 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11, litr po 1 zł. 50 et, < y AC i LĄ Hy j 9 ki UB ELI | 7 P pales i jest nieocenionym Środkiem do hygieniozoscd w 
= podkom 1-27 Pw Lszenia twarzy. jek 
NEUE OWE DĄ 03 ń Pudołne safe pudru białego 60 ct., este £ zir. z łatędziem 1 sēr. 5 
EEEE eA s fe -Rame la bloudynek: kremowy dia sz i brunstoż dio med o 
pou Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na ten ję na suknie damskie A ck Wea > 1a AK K Aaa 7 Mar re a mae pudęłkę 

E polu, żadnemu z nich uie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego srodka, którym jest T aa crko | fez i bt., WIĘ: RR T j 
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poleca po cenach produkeyjnych 


Barchany i płócienka kolorowe, 
ag Sukna i korty, 


Płótna biale, Bielizna stołowa ręcznego wyrodn, 


Bundy mezkie, 
Rotundy damskie ze Sławuty, 


Kilimy, Makaty buczackie, 
Portyery, Kapy, Patarafki. 


Kosze na kwiaty, Na robótki damskie itp. 
Wyroby majolikowe jak: urny, wazony, talerze itp. 
Wyroby srebrne platerowane 
jak : łyżki, noże, widelce, cukiernice, kosze na owoce i bilety. 
Meble z bambusu i etażery na książki 
fantazyjnie malowane. 


Czapki, Skarpetki, Fartuchy, Rękawice, Serdaki fu- 
trzane damskie, kwiaty sztuczne itp. 


pewną 
Galic. 


Bank kredytowy 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje | 


_ 4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


Kuifndn 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO PÓW ROZNICZE 


w Radyim uje 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i aubwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 


poloca swoje 
wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyh , liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania w<zków, chodniki na korytarze t t- p. 


4 


3787 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zab znajdujące się w obiegu 4'/,/o Asygnaty kn z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dna - aja 1890 po 40/, 
z 30 dniowem terminem wypewie0Z6uI. 


Km omofejy voyi 


Wszelkie wyrob ozdot nę, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżecze dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieci na konie od much j gniegu itd. wykonywane bywają Starannie na osobne 
zamówienia. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; W Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stantsławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Jańcucie Towarzystwo produkcyjne i han- 
dlowe; W Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie haniel A. Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 

Marceli Swiehowski. Ks. Leon Pastor. 

kiaad ZEN R OA E SIER S. EA 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 174 a.) 


"Kqou 


Wyroby krajowe są dobre I tanie. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


D Y rekcya. 


Kapujmy co kroj produkuje. 


e 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Pa 


